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BAKANOWICZE — tsL Szeptyckiego — A. taszuk. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
ORODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Księgarnia KoL „Ruch“.
KŁECK — Sklep „Jedność**.
LSDA — ul. Suwalska 13 — S< Mateski.
ŁUN1NIEC ■— Księgarnia KoL „Ruch“.
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch**
NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskk^o. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch**

DRLJA — Kowkin.
OSZMiANA --- Księgarnia Spółdz. Naucz.
POD BRODZIE -  aŁ Wileńska 15 T. Gurwlcz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE - -  Księgarnia T-wa „Ruch“
SŁON1M — Księgarnia j. Ryppa sL Mickiewicza 10. 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SW1ĘC1ANY — M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 Maja 
SZA/?KO‘.vS ;'Ł / V ZNA. iVt. MindeL skład* apte ory. 
W 0Ł02YN — Ubermao, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch*.

^  ̂  EN U MER AT A miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
$rswyłkQ pocztową 4 zL zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
?%, 80259. W sprzedaży detaL ceus jednego numeru 20 gr.,

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedńószpaltowy sa stronie 2-ej 1 3-sj gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach 4w stecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. tirotej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

odczyt marszałka w ł  raczkiewicza Gabinet DaEadiera zachwiany t e l e g r a m y
O wielkiej popularności pana M arszałka Z maeierzn. łaczv wychodźców m etvlko m-r> ̂ -rr rpvoTA/ip -oT^c-o-o-rt-u-rt-trtO wielkiej popularności pana M arszałka Z macierzą, łączy wychodźców nictylko

Kaezkicwicza i sym patji, jak ą  on się cieszy sentyment, k tó iy  tak  oddziaływa na kształto  PARYŻ —  W tutejszych kołach poli W łonie partji radykalnej, którą CZę P O S iC d Z C f l iC  I z b y  D C p i l t O W d l i y C h  
u  wilnian, wymownie świadczyła szczelnie wy wanie się psychiki starszego pokolenia, — ale tycznych daje się wyraźnie zauważyć na Ściowo nurtują wpływy socjalistyczne, PARYŻ PAT. Dzisiaj o godz. 15-tej nastą 
pełniona A nia Kolumnowa U niw ersytetu Sto- i dobrze zrozumiany interes. Polska daje strój przesileniowy, jeżeli chodzi O losy nastąpił rozłam i tem samem niebezpie piło otwarcie posiedzenia Izby Deputowanych
la n a  Batorego dn. 22 bm. o godz. 1-ej p.p. im siłę m oralną, ekonomiczną i polityczną, obecnego gabinetu Daladier‘a. Pfemjer CZne Osłabienie autorytetu rządu Kartel W kuluarach panowało wielkie ożywienie. Try-

P an  M arszałek skorzystał z propozycji p. -  to też młode pokolenie, urodzone i wy- DaIadier swojem przedłożenieffl finanse- lewicy, w jego dotychczasowej formie, £ £ ?  »
R ektora b t a n _  rachęcającego go do po chowane na obczyzmc, kształć, ~  i wycho- wem M  ^  w ;e lc e  n ie p o p u la rn y m ( *  u w a ż a ć  n a le ż y  a  ro z b ity . obecnie istnie S e r  f U E U .  * * £

■ '''j f. m o nezą a a eml° 4 wiaz., U"'6 Ł mJS  ̂ ° S tZ 16 a os ’’ 7-oy pnnowycj, podatków oraz restrykcyj je dążenie utworzenia ze szczątków tego wodnfczy Buśson. Zabrał glos referent komisji
mami z podroży do Ameryki, — i wygłosił skie, organizacje sportowe i społeczne dob- , ^  , . , , ,  . . .  . finansowei deo lacauier. przedstawiając w•plr„TO , , . . . .  budżetowych. Opozycja środka oraz pra kartelu z pomocą ̂ niektórych party i srod , p , T7Vi • • i - i  • •„ciekawy odczyt. rze się rozw ijają na em igracji. J r  j  s r  j k j j  Ogólnych zarysach modyfikacje, jakie komisja

Doskonały mówca, p. M arszałek płynnie, w roku przyszłym odbędzie się w W arsza * * *  domaga się deflacji przez OStre za kowych nowej większości, tym razem proponuje wprowadzić do projektu rzędowego
obrazowo i treściw ie zarysował stan poi- wie drugi Zjazd Polaków z zagranicy, na k t ó Rdzenia oszczędnościowe, ostro zaś jednakże w daleko skromniejszych roz- i wzywa izbę by przyjęła projekt z popraw- 
skic,i em igracji w południowej Ameryce, za- rym  nuÓpowstać Związek Polaków z zagrani- zwalcza wszelkie pomysły nowych po- miaradl. w ^ _ rj mowit
stanowił się nad możliwościami na przyszłość cy. Jednocześnie z tym  zjazdem zostanie zor datków. Socjaliści występują przeciwko Jako ewentualnych następców premje kazuje konieczność przeprowadzenia* jak naj-
t zakończył swe przeszło - godzinne prze- ganizowany zlot młodzieży polskiej z całego deflacji oraz odrzucają również kategory ra Daladier‘a wymieniają obecnego mi- dalej idących oszczędność w związku z sytu-
mówienie apelem do młodzieży akadem ickiej, św iata i odbędą się wielkie zawody sporto- CZIlie wszelkie zamiary podatkowe, któ- nistra marynarki Sarraut Oraz obecnego finansową i ekonomiczną kraju,
aby pam iętała o wielkiej roli wychodźtwa we. Będzie to swego rodzaju wszechpolska O- reby mogły wpłynąć na podrożenie arty ministra

TRZY TYSIĄCE EKSPEDYCYJ 
KARNYCH

M OSKW A PAT. — Ze źródeł sowieckich 
M ukdenie donoszą, że poczynając od czet- 

wca rb. rząd m andżurski zarządził trzy  tysią 
ee ekspedycyj karnych, w których uczestni­
czyło zgórą 30.000 ludzi. Zużyto dwa i pół 
miljona nabojów karabinowych i przeszło 
2000 pocisków arm atnich. W  akcji te j zgine-

polskiego i s ta ra ła  się nawiązać z liiem łącz lim pjada. Zobaczony wówczas, jak  wygląda i
ność i zasilać je wiadomościami z Polski. na ile jest spraw na fizycznie i społecznie

P. M arszałek Raczkiewicz odbył podróż młodzież, wychowana w oderwaniu od ziemi
przedewszystkiem ze względu na swoje stano ojczystej.

spraw wewnętrznych Chau- 
kułów pierwszej potrzeby, żądają nato- temps. Prawica niedwuznacznie daje do

19PAKT CZTERECH

wisko prezesa Rady Głównej Polaków zagra 
nica. Chciał poznać kolonje polskie, k tóre po 
wstawały i powstają, w warunkach bardzo 
trudnych i które rozw ijają się w sposób im­
ponujący.

W szerokim pasie południowej B razylji i

Pod względem ekonomicznym sytuacja na 
szych rodaków w południowej Ameryce jest 
wcale dobra: żyją zamożnie, takich skutków 
kryzysu, jakie są naszym udziałem, nie. zna­
ją. W  najbliższej przyszłości zostaną naw ią­
zane stosunki handlowe pomiędzy wychodź-

aoja ji 
zbyt

Manifestacja szturmówek hitlerowskich
WIELKA MOWA HITLERA

miast ostrzejszej kontroli dla, ich zda- zrozumienia, że po upadku gabinetu Da- n «e  h e d z ie  . |r 0 1
mem, zbyt pobłażliwie traktowanych ladieCa polityka zagraniczna Francji be
sfer kapitalistycznych. dzie już istotnie francuską. ‘ źródłem jest niewątpliwie Foreigne Offi-

ce, — korespondent dyplomatyczny do­
nosi:

We czwartek powzięta została przez 
rządy brytyjski, francuski i włoski de­
cyzja o pierwszorzędnem znaczeniu dy-

północnej Argentyny, na wielkiej przestrze- rand a Polaka -  wówerai ich'sv"tuaóa iesz „  " f " * 1 JEM* T  .« eMtefal ^  mfeĆ w SweJ Lid“  Narodów, plO«tatvCznem. Decyzja ta potega 03r . . . . Poiską, yi owcza* ich sytuacja jes/- Ratyzboną odbyła się dzisiaj uroczystosc możliwe to będzie wówczas, gdy uzna- tem> ze „pakt czterech^ nie będzie wy-
m są rozizucone czne koionjc polskie, dob- Cze się poprawi. Nie jest natom iast zbyt do- odsłonięcia nowych godeł suwerennych cie nas jako naród. Jesteśmy każdej korzystany jako instrument ałternatyw-

anizow ano i pięknie się rozwijające, brze pod względem warunków życia ku ltu ra l R z esz v  n ie m ie ck ie i w  ta k  z w a n e  i ..h a li chw ili ffo tow i neH nicnp  itŁłnri »r ^  ' J ' ' ' T J
Przeszło 300
w niektórych miejscowościach około 20 proc. nie mało,   łączność
całej ludności, żyje i pracuje, myśląc i ma- jest dostatecznie żywa.
raę.e o Polsce. W wielu w ypadkach Polacy są o  tem  musimy stale pam iętać, d o ce n ia ją  
pionierami, tworzącymi osady na miejscu da olbrzym ią rolę em igracji polskiej. W  lutym
wnych niepi zebytyeh puszcz, nieiaz są kon 3934 r. zostanie zorganizowana po raz druei
tynuatoram i wysiłków innych ludzi, których zbi6rka na fnndusz szkolny zagranicą.. Zesz-
pKiCfl zostn-łs zniftiiiow8.ns. T<ik np. w P3,ni- łouocziiEi /biórkR u i aap 7plri toa n i o nror\o ^ ^  , . - j  • - ., I , • * ' .  foloczna ^ i oi ka dato nieoczekiwanie wspa- wychf powiadając, ze oddziały te mogą
gpraju, na eienie s t nne^o meg \ s  pans A\a. nia łe wyniki . skutkiem  tego jest należyte sobie rościć prawo do reprezentowania
jezuitów, właśnie Polacy nanowo rozpoczęli postawienie pierwszego polskiego gimnazjum interesów narodu niemieckiego. Kilka-
praxię ku ltu ra lną po opuszczeniu kraju  przez w Bytomiu. Oby zbiórka w lutym  1934 r. bv- krotllie W Swej mowie Hitler podkreślał,
jezuitów  i po przeszło wiekowej przerwie. ł a . j e s z c z e  owocniejsza: wówczas dałoby się Że Niemcy chcą tylko pokoju, używając ^ y e ln ^ c o n y o h

zorganizować wiele szkół dla przeszło milio- wyrażenia: „Naród niemiecki nie łatenib 1 odnowią dać

rze zorganizowane i pięknie się rozwijające, brze pod względem warunków życia ku ltu ra l Rzeszy niemieckiej w tak zwanej „hali chwili gotowi podpisać "układy^ o ile są ny zamiast Ligi Narodów dla omówienia 
tysięcy Polakow, stanowiących lieg0, polskiego. Szkół polskich jest względ wyzwolenia^, wzniesionej w roku 1870 możliwe dla nas do spełnienia. Nie ma zagadnień wynikających z zapowiedzi

M OSKW A PAT. — E skadra floty sowiec 
kiej odpłynęła dzisiaj ze Stambułu, udając 
się do Włoch celem rewizytowania włoskich 
łodzi podwodnych, k tóre na wiosnę rb. odwie 
dziły porty  czarnomorskie.

TITULESCU W ATENACH  
ATENY PAT. — N a uniwersytecie a teń ­

skim odbyła się dzisiaj uroczystość nadania 
bawiącemu w stolicy Grecji rum uńskiem u mi 
nistrow i spraw  zagranicznych, Titulescu, do­
k to ra tu  honorowego. W  odpowiedzi na prze- 

> n * rr j. ± t-L' • mówienie dziekana wydziału prawnego, k tóry
L0 N D Y T  A  ^  podkreślił zasługi m in istra  „ a  rz e S  pokoju

i nauki pra^m, zabrał głos Titulescu, pod­
kreślając rolę wielkich m istrzów greckich w 
rozwoju myśli ludzkiej.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA WYSPACH 
HAW AJSKICH  

NOWY YORK PAT. — Na wyspach ha­
wajskich odczuto dzisiaj bardzo silne trzęsie­
nie ziemi. Dotychczas brak  wiadomości o 
szkodach, jakie wyrządziło trzęsienie ziemi.

-oOd*-

z krajem  niezawsze
Hindusi katolicy jw  Paryżu

na pamiątkę zwycięstwa nad Napoleo- nas tam, gdzie tworzy się dyktat. Tak Niemiec wycofania się z Ligi Narodów. Do Paryża przybyła pielgrzymka Hindusów 
nem. Szef szturmówek kpi Roehm, wrę- co do woli pokoju, jak i w gotowości o- Taktyczne wnioski tej decyzji są jas katolików w  ilości 100 osób. Pielgrzymka re- 
czając godła Hitlerowi, powitał go jako brony honoru narodowego cały kraj ne: Niemcy pozostają jeszcze w ciągu 2 prezentuje 32 kasty, obecnie w  chrześcijań- 
realizatora odwiecznych pragnień nie- nasz stoi za swym rządem. iat członkiem Ligi i o ile zechcą mogą stwieKł rzec  ̂ oczywista,  ̂ zrównane,
mieckich i twórcę jedności narodowej. Manifestacja zakończyła się złoże- każdej chwili w tym okresie przystąpić 

Kanclerz Hitler wygłosił wielką mo- niem przysięgi przez oddziały szturmo- do konferencji rozbrojeniowej i wyco-
wę do zbrojnych oddziałów szturmo - we.

Polaey wykazali w ielką zdolność do pra- zorganizować
ey, .znaczną, przedsiębioi^czość i zdolność do 
kierowania życiem ogólne,m, — jeżeli zaś do 
tego dodać ich wysoki poziom moralny, — 
nic dziwnego, że w wielu wypadkach wysuwa 
ją  się "oni na stanow iska kierownicze i cie­
szą się powszechnym szacunkiem..

Życie społeczne na, em igracji nie jest, na 
turalnie, bez „ale* * : są ta rc ia  i waśnie, ale 
ich źródłem prawie wyłącznie są animozje o- 
sobiste i wygórowana am bicja niektórych 
jednostek. Jeżeli zaś chodzi o stosunek do 
państw a polskiego i do spraw  ogólno - na-

dzieei polskich, znajdujących się zdała 
ojczyzny i wychowujących się wśród ob

przeszło miljo
na 
od 
cych.

Ale poza pomocą m atcrja lną potrzebna 
jest stała, pomoc m oralna: przecież nawet
naiwny list dziecka z Polski, skierowany do 
dalekiego rodaka, ucznia szkoły polskiej 
gdzieś w A rgentynie czy Brazylji, — staje 
się czynem wielkiej wartości i znaczenia., — 
cóż dopiero jakakolw iek akcja na szerszą 
skalę!..

W ALKA Z KOMUNIZMEM 
W NIEMCZECH

ESSEN  PAT. — W  Gelsenkirchen w 
W estfalji policja aresztow ała 30 komunistów 

na rozdawaniu ulotek. Wszy 
. . . . . .  s<;y odpowiadać będą przed sądem za zdrado

krwi, naodwrót, kocha  ̂pokój .. _ stanu. W  Essen policja dokonała rewizyj w
Jeżeli chcecie widzieć nas mówił dzielnicy robotniczej, konfiskując broń, amu- 

— na swych konferencjach międzynaro- ń icj ę oraz bibułę komunistyczna',

fać wypowiedzenie 
w Lidze. Ambasador włoski nie wysunął 
żadnych zastrzeżeń co do udziału Włoch 
w tej decyzji.

Na czele pielgrzymki stoi ksiądz belgij­
ski jezuita Letellier, niezmordowany misjo*

l a o i k o Ł  3 L  “ W  w * * "  — “ “ i P“ »

Po zamachu we Lwowie
WIZJA LOKALNA W KONSULACIE SOWIECKIM

LWÓW PAT. — Dzisiaj w godzinach MSZ Zaleski, Po przeprowadzeniu wi-
rannych w budynku konsulatu sowieckie zji lokalnej przewieziono zwłoki zamor-
go przy ulicy Nabielaka, odbyła się wi- dowanego Aleksandra Majłowa do pro-

Nic też dziwnego, że p. M arszałek Wł. Ra- zi? .lokalna> Do konsulatu przybyła ko- sektorjum, gdzie w poniedziałek przed
rodowych, panuje na em igracji zdumiewająca czkiewicz ciekawy swój odczyt zakończył a m*Sia s^ owo " ^karska Z Sędzią Śled- południem poddane Zostaną Sekcji. Na-

i , l + „ n . „ i   i n  ̂ , . J. czym. przedstawicielem prokuratury i stępnie zwłoki przewiezione będą na

Odsłonięcie tablic 
pamiątkowych

KU CZCI JÓŻEFA MONTWIŁŁA - MIR 
ECKIEGO 1 WITOLDA , JODKO -

NARK1EW1CZA
Trybunał w Nicei skazał na cztery lata wie- 

WARSZAWA PAT. V7 dniu dsisiej- zienia Antoniego Giangrasso, Włocha w służ- 
szym odbyło się odsłonięcie tablic pamiątko- bie wywiadu francuskiego.

zdołał nawrócić przeszło pół miliona Hindu­
sów.

Pielgrzymka odbyła daleką drogę: od­
wiedziła Jerozolimę, gdzie nowonawróceni spę­
dzili całą noc na modłach u Grobu Świętego; 
następnie była w Rzymie na audjencji u Papie­
ża; potem w Lourdes; teraz znalazła się w 
Paryżu, budząc ogólne zainteresowanie i naj­
wyższą sympatję. jg.

Szpieg włoski skazany 
w  Nicei

jednomyślność, której można tylko pozazd roś 
cić.

Wychodźcy nie znają podziału na partje , 
nie zwalczają się wzajemnie pod względem 
politycznym : m ają głęboką niezłomną wiarę 
w potęgę i ja sn ą  przyszłość Polski, której 
symbolem dla nich wszystkich jest M arsza­
łek Józef Piłsudski.

polem do młodzieży akadem ickiej, wzywając 
ją  do poznawania polskich kolonij, do nawią 
zywama łączności z młodzieżą emigracyjną, 
do budzenia i kultyw ow ania twórczych pol­
skich ambicyj mocarstwowych.

Odczyt p. M arszałka Raezkiewicza został 
p rzy ję ty  bardzo serdecznie, czego dowodem 
były gorące, długotrwałe oklaski. n. z.

m kt. Prmau Pelsk
NA ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA

J. Em. ks. Kardynał Prymas August Hlond przeglądu wszystkie aktywne siły 
wydal odezwę treści następującej: społeczeństwa! Niech stawią się

katolickiego 
do general-

czym, przedstawicielem 
starostwa grodzkiego.

Obecny był na wizji radca poselstwa CY sowieckiej.
ZSRR z Warszawy Podolski i delegat ----------------

LOTNICY POLSCY W MOSKWIE
ROKOWANIA O KONWENCJĘ LOTNICŻĄ POMIĘDZY POLSKĄ A Z. S. S. R.

MOSKWA PAT. — Dzisiaj o godzinie konwencji lotniczej między Polską a. ZSRR 
17 min. 45 wylądował na lotnisku moskiew- oraz otwarcia stałej polsko - sowieckiej linji 
skiem, udekorowanem flagami polskiemi i komunikacyjnej Warszawa — Moskwa, 
sowieckiemi, trójmotorowy samolot polski ty Rokowania rozpoczną się dnia 25 bm. — 
pu Fokker, na którym przybyli: dyrektor de Przewodnictwo delegacji polskiej obejmie po 
partamentu lotnictwa cywilnego w minister- seł Łukasiewicz. Delegacji sowieckiej prze- 
stwie komunikacji, pułk. Filipowicz, zastępca wodniczyć będzie Unschlicht. 
jego kapitan Piątkowski oraz dyrektor Towa Lot z Lidy do Moskwy odbył się naogół 
rzystwa „Lot“ , major Makowski.— Samolot w niepomyślnych warunkach atmosferycz- 
prowadzili pilot Płonczyński i mechanik Pi- nych. Z Mińska do Smoleńska z powodu gę-

wyeh ku czci Józefa Montwiłła - Mireckiego 
i Witolda Jodko - Narkiewicza. W  przemó­
wieniach podniesiono zasługi zmarłych położo 
ne w walce o niepodległość Polski oraz dla 
sprawy robotniczej.

Tablice wmurowane zostały w ścianie ro­
botniczego Domu Ludowego przy ul. Ogrodo-

Giangrasso, oficer rezerwy włoskiej, zo­
stał zaangażowany do wywiadu francuskiego 
przez swego rodaka Ludwika Berti, pozostają­
cego już w służbie francuskiej. Giangrasso 
zgodził się pod warunkiem okazania mu listy 
agentów włoskich, uprzednio zwerbowanych 
przez Bertiego. Otrzymawszy listę, zadenun- 
cjował ich wobec władz włoskich: wszyscy,
znajdujący się właśnie na terytorjum włoskiem,i  —i**' IA.. LI 1 1 - v  W 1L o l

d w orzec  i odtransportowane do grani- wei- Odsłonięcia tablic dokonał prezes BBWR zostal} aresztowani
W alery Sławek, w obecności przedstawicieli Przeciwko Bertiemu wszczęto również do- 
władz z wojewodą Jaroszewiczem na czele, chodzenie, podejrzewając go o współudział w 
wdowy po ś. p. Jodko - Narkiewiczu, deiega- machinacji, El.
cyj ze sztandarami PPS, - dawnej frakcji re­
wolucyjnej z poszczególnych dzielnic przy u- 
dziale licznej publiczności.

Sprawy Banku Akceptacyjnego 
na posiedzeniu Związku Kom.

Kas Oszczędności'
W dniu 20 b. m. w lokalu Polskiego 

Banku Komunalnego odbyło się pod przewod­
nictwem prezesa Zdanowskiego posiedzenie 
rady Związku Związków Kas Komunalnych 
Na posiedzeniu tem omawiano Theindfjał, opra­
cowany przez władze zv/'ązkuskorz. stej chmury, samolot leciał na wysokości od ,

w  . ,. , - , “ Przybyłych pov/itali na lotnisku przedsta- 20 do 100 metrów nad ziemią, zawadzając nie dziale naczelnego dyrektora Banku Akcep-
"ry a ° ’ przy pa- nego apelu nasze organizacje, by publiczną ma- wiciele lotnictwa sowieckiego z szefem ąwja- mai chwilami o wierzchołki drzew. Zaraz po ^cyjnego, który został ;>;zon_v dyrektorowi 

dającą w tym roku na niedzielę dnia 29 paź- nifestacją i ofiarą wyznać, że Bóg jest Panem cji cywilnej i jego zastępcą, poseł Rzeczy- przelocie granicy sowieckiej samolot nasz na 
dziernika, odbędzie się zwyczajem lat u bie- i celem naszym! Z zadowoleniem stwierdzam, pospolitej Łukasiewicz, z członkami poselst- wiązał łączność radjową z lotniskiem mos- 
głych w  obu moich archidiecezjach „Dzień Ka- że Duchowieństwo moje, ztaczone z wiernym! wa’ rePref “ta»<=ł Prasy sowieckiej i kores- kiewskiem, skąd otrzym a wskazówki meteo-
tolidd", jako święto Akcji katolickiej. jednomyślnością sprawy Boga i lego Kościoła »on^ent Po!skle) Agencji Telegraficznej. rologiczne. Na spotkanie samolotu polskiego

J jeunomysmoscią sprawy Doga jego i\ubcioia, Kierownicy polskiego lotnictwa cywilnego władze sowieckie wysłały z Moskwy samolot.
przybyli na rokowania w sprawie zawarcia -------------------

departamentu ‘w nfinfste.s*wie skarbu p. No­
wakowi.

Memorjał stwierdza duże zainteresowanie 
komunalnych kas o^czędności sprawami

Depesze sportowe
ŁÓDŹ PAT. — Mecz o m istrzostw o Ligi 

zakończył się zwycięstwem zdecydowanein 
Ruchu nad ŁKS. 4:0 (1 :0).

W ARSZAW A PAT. — W  decydującym 
meczu o pierwsze miejsce w I I  klasie W ar­
szaw ianka pokonała KS 22 p. Strzelec 2:1 
(1 :1), Prowadzenie zdobył dla W arszaw ianki 
Rusin z rzutu  karnego, wyrównał Bilewic-z. 
Pod koniec drugięj połowy Piliszek strzelił 
zwycięską bramkę, usta la jąc wynik dnia. W i­
dzów 1500.

KRAKÓW  PAT. — Mecz ligowy Cracoyia 
przy wspólu- — W isła zakończył się tym  razem wynikiem 

nierozstrzygniętym  1:1 (1 :0). Prowadzenie 
zdobył dla Cracovii Malczyk przypadkowym 
strzałem w 13 minucie. Widzów 6000.

LWÓW PAT. — W  meczu o m istrzostwo 
Ligi G arbarnia pokonała Czarnych 4:2 (2:1) 
Czarni, chcąc za wszelką cenę zmniejszyć roz

Myślą przewodnią tegorocznego Dnia ka- dało już w ubiegłych latach dowody wiel- 
tolickiego jest hasło: „Rocznica zwycięstwa wde- kjej ofiarności, sprawności w pracy i zrozumie- 
deńskiego, jako wezwanie do wałki z nowo- ^  że w dobie o5ecne] wszelkie wysiłki
czesnem pogaństwem . hierarchji oraz katolicki czyn wiernych po-

Chrystus Pan przezwyciężył ducha pogań- winny być sklierowane ku obronie i szerzeniu 
stw a starożytnego 1900 lat temu na Golgocie. Królestwa Chrystusowego. Daje mi to rękoj- 
Kośdół w swym pochodzie dziejowym dopełnia mię, że w bieżącym roku „Dzień katolicki**
dzieła Chrystusowego w trudzie pokonywania 
,,bram piekielnych** i przenikania całego życia 
ludzkości duchem ewangelicznym. Dziś w pa­
miętną rocznicę zwycięskiej potrzeby wiedeń­
skiej, widzimy, jak wokół wznosi się fala no­
wego państwa. Zalewa dusze, rozkłada rodzi­
ny, rozsadza państwa, zabija narody. Do no­
wej odsieczy zagrożonej cvwi lizać ii chrze-

wypadnie godnie ii mocno zaważy w walce z 
przejawami nowoczesnego pogaństwa.

W tej myśli wzywam czcigodne duchowień­
stw o obu Archidiecezyj, aby z Zarządami Pa- 
rafjalnej Akcji katolickiej i tworzącemi ją or­
ganizacjami przystąpiło do urządzenia Dnia

Banku Akceptacyjnego i zarazem podkreśla m iary kieski, g rali bardzo ostro, o fiaram i tej 
że pewne względy nau ry  technicznej związane ostrej gry padli Konkiewicz, Pazurek i H al- 
z przeprowadzeniem ukadów  z dłużnikami spo- szka. Grzymałę wykluczono z boiska za ude- 
wodowały opóźnienie w szerszeni zast isowaniu rżenie Smoczka.
dotychczasowego po/ępow ar.ia układów. Na- „BLAUWEISS** — „WARTA**
stępnie postanowiono wydać książkę pa- POZNAŃ PAT. — Bawiła tu  po raz pier- 
miątkową z ostatniego zjazdu słowiańskich wszy od dłuższego czasu berlińska drużyna 
komunalnych kas oszczędności oraz obszer- „Blauweiss** i rozegrała mecz piłkarski z 
nie omówiono udział kas w międzynarodo- miejscową. W artą. Zawody, które nie wywo- 

RZYM PAT. —  Na Piazza Siena W najgwałtowniejsze uderzenia Włocha nie wym dniu oszczędno -c-' przypadającym 31 lały zbyt wielkiego zainteresowania ze wzglę
•SI1S R n t r f t i o c a  n r l K i r l  e t o .  , u ć * A r l  - n r k . - f r o f S ł i r  r m m l l ń  r r  <TV — .  —  „ ć.

Primo Carnero mistrzem świata
MIMO ZŁAMANIA RĘKI ZWYCIĘŻYŁ PRZECIWNIKA

willi Borghese odbył się wśród olbrzy- potrafiły zwalić go z nóg. O gwałtownoś października 
miego zainteresowania mecz o mistrzo- ci walki świadczy fakt, że w dziewiątej
stwo świata we wszystkich wagach po- rundzie Carnero złamał rękę. Walczył N iew czesn e  W yw iady
między olbrzymem włoskim Primo Car- mimo to dalej. Jak się dowiadujemy, rektor Pohterhmki
nero a Hiszpanem Paohno Uzcudum. p<> 15  rundzie przyznano mu zwycię- Warszawskiej, prof. Warchałowski udzełił u-

du na słabą form ę W arty , zakończyły się wy 
nikiem remisowym 5 :5. Do przerw y Niemcy 
prowadzili 3:2.

LEGJA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO 
POLSKI W  TENISIE  

Ł óD ź PAT. Mecz finałowy o drużynowe
wystąpiło do urządzenia u n «  ^  0 8  * * * * *  '  P 020^  w  d alszym  pommema prezesów. Bratniej Pomocy stu- mistrzostwo PoUki w tenisie wygrała Legja

katoliokiecrn „ „  w n  p - „ m  .  7  . s  a  .??ycl1' ^pem^ny był do O- ciągu mistrzem świata. Carnero stoczyt dentow Politechniki Warszawskiej, za udzie- warszawska zdecydowanie, bijać łódzki Lawri-
zagrożonej cywilizacji chrze- 4 ™ ^ °  we statmego m^jsca, mimo, że bilety wstę- w swem życiu 80 walk, 6 razy został po lenie wywiadu prasowego bez zguly  i wie- tennis - klub 7 :0. Legja, wygrała wszystkie

Śdjańskiej trzeba nam się gotować. — X Dzień L U " '6 ' PK eProwradzenie obchodu Dnia ka- pu  b y ły  b ard zo  d rog ie : M iejsce b lisk o  b ity , 12 w a lk  w y g ra ł n a  punkty, 62 razy  rektora. spotkania i zdobjta po raz pierwszy druży-
katoJicki niechże będzie wezwaniem wszystkich ° g° poruczy}em Archidiecezjalnemu In- ringu kosztowało 200 lirów (około 100 odniósł z w y c ię s tw o  nokautem lub techni Jak wiadomo :ia zasad de par. i 7 rozpo- nowe mistrzostwo Polski w tenisie. Łódź była
wiernych katolików dr> , «« wabia roz- stytut0wi Akch katolickiej i związkom djece- zŁ), dalekie Stojące 40 lirów (20 zł.).— cznym nokautem. rządzenia o stowarzyszeniach . akademickich mistrzem Polski przez 7 lat z rzędu.

p 7 tpm nn ąg  4 , ,  zjalnym należącym do A. K Mecz po niesłychanie zacietei walce Sportowcy włoscy wvliczvli że  Car- wszelkie wystąpiem stowarzyszeń ćikaaennc- ŚWIATOWY REKORD POLSKIprawę z tem nowoczesnem pogaństwem, które ^   ̂ , " ,  J WcUce> ^punowcy W łoscy wyuczyli, ze Lar- fc. h terenie szklłv w ymagnią zgod- kura- ŁóD ź. PAT. W rzucie oburącz Smętków-
mu na imię: bezbożnictwo,. w oL m yślic idstw o, wykonawczym ich jest Generalny zakończył *ę zwycięstwem Camera na nero przez 5 lat wymierzy! około 10000 tora ^  st0Wa £ y s z e V '  nitom iast wy- na uzyskała wynik 59,34 m b^ąc

komunizm, iaicwm  Komitet Dnia katolickiego. punkty, m im o, ze  p rezciw m k  jeg o , HlSZ- Uderzeń, o trzym ał sa m  O w ie le  W ięcej, stąpienia nazewiątcz uczelni winny być rekord światowy nieinki H aux/wynoszący 57,05
P a n > o y l  w e  w s p a n ia łe j  fo rm ie , w a lc z y ł g d y ż  o k o ło  15.000 u d e rz e ń . zakomunikowane i uzgodnione z rektorem u- m. W rzucie prawa ręka pobiła vGasny re-

August Kardynał Hlond“. doskonale, bronił Się Świetnie, tak, Że ------------------ - czelni.  ̂ kord Pdlski o  1 m. 20 ci,:, osiągając 38,23.

sekciarstwo,
Niechaj wszędzie

laicyzm. 
po parafjach staną do (— )



T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
BUDUJEMY DOMEK WŁASNY

Gdy chodzi o przyszłość państwa star­
sze społeczeństwo cechuje dziwna bierność. 
Dziwna i niezroz,umiała jak na społeczeństwo 
wolnego narodu, co niepodległość swą zdo­
był tak wielkim wysiłkiem i poświęceniem.

Ciężki ten zarzut dla wielu może wydać 
się niesłusznym, ale przejrzyjmy, choćby po­
bieżnie, historję niepodległej Polski, a łatwo 
znajdziemy

UZASADNIENIE
Stary to i oklepany frazes, że młodzież 

jest przyszłością narodu. Od wieków wiado­
mo, że jaką jest młodzież, jakie otrzyma wy­
chowanie i kulturę, takiem będzie państw o w 
przyszłości, tacy jego obywatele i rządy. —  
Zatem państwo, które dba o sw ą przyszłość 
musi zwrócić pilną uwagę na wychowanie 
młodzieży. Tymczasem....

Istniejemy 15 lat. Przez 15 lat niepodle­
głości starsze społeczeństwo myślało o w ła­
snych korzyściach, o wzajemnych sporach i 
nienawiściach, so wychwalaniu swych zasług 
wobec państwa?*—  krótko mówiąc o wszy­
stkie m, prócz młodzieży.

MŁODZIEŻ TRAKTOWANO PO MACOSZEMU
W ciągano ją do swych sporów i waśni, by 

żywym i gorącym temperamentem odmłodziła 
i wzmocniła 'starzejący zapał macherów poli­
tycznych. Uczono cynizmu ,,wielkiej" polityki 
i brudnych metod walki partyjnej. Wpajano 
nienawiść do kolegów z przeciwnego obozu, 
choć tak samo jak wszyscy, tylko innym „pa­
nom" służyli.

Ale nie dano jej wzniosłych idei, nie
dano trwałych podstaw do budowania zdrowe­
go światopoglądu.

Nie dano wychowania oby­
watelskiego i szkoły, coby wyrobiła w nich
od 150 lat w Polsce nie istniejące poczu­
cie państwowe, świadomość obowiązków ja­
kie ciążą na każdym obywatelu i stają się fun­
damentem jego stosunku do Narodu i Państwa.

Tego wszystkiego nam nie dano. I dopiero

DZIŚ, PO 15 LATACH,

gdy blisko 10 roczników młodzieży bez wy­
chowania i ogłady obywatelskiej przepojone 
szałem wzajemnej nienawiści, utylitaryzmem lub 
brakiem poszanowania władzy, poszło w 
świat budować nową Polskę, i gdy współ­
czesne nam młode pokolenie wykazuje stra­
szliwe wyjałowienie ideowe i duchowe — 
dopiero dziś starsze społeczeństwo zajęło się 
kwestią młodzieży. Ale

I TO NIEDOSTATECZNIE
Oto szeregiem ustaw zreformowano szkol­

nictwo średnie i wyższe, wprowadzono nowe 
urządzenia i zwyczaje. Ale czy same ustawy
choćby nawet były najlepsze — wystarszą?

Zamiast odpowiedzi zacytuję słowa 
pułk. Sławka wypowiedziane na ostatnim zjeź- 
dzie legjonistów.
,,Można za pomocą aparatu państwowego wy­
musić posłuch, ale nie można wydobyć twór­
czości".

Jeżeli więc starsze społeczeństwo ustawa­
mi nie da się pobudzić do pracy, to cóż do­
piero młodzież.

Jej nie wystarczą zakazy i nakazy —  bo 
młodzież, szczególnie polska, to wieczny ,,duch 
rewolucjonista", duch opozycji i sprzeciwu. 
Jej nie wystarczą programy polityczne, tworzo­
ne od wypadku do wypadku, jakiemi partje 
polityczne już dziś zasypują teren akademi­
cki.

MŁODZIEŻY TRZEBA
wielkich, głębokich, porywających idei, od­
powiednio do sił, które w sobie czuje, które- 
mi zda się cały świat przetworzyć zdoła. 
Młodzieży trzeba trwałych konstrukcyj myślo­
wych wznoszących się wysoko nad przeciw­
nościami życia codziennego. Bo młodzież 
ma przeolbrzymią siłę zapału, którą związać 
może tylko z wielką myślą, głęboką iceolo- 
gją. A gdy w coś uwierzy, przyswoi sobie, u-

kocha, wówczas nie zrażą jej pr/cciwno- 
ści i zakazy, lecz z. zupełnem oddaniem i samo­
zaparciem bez nakazów i przymusu b-dzie 
pracować nad umiłowanem dziełem i zdobędzie 
się na najwyższy wysiłek twórczy.

BRAK IDEAŁU
Przez 15 lat starsze społeczeństwo ful 

dało nam nic i mamy prawo przypuszczać, że 
przez następnych lat 15 nie d l nam nic. — 
Starsze społeczeństwo w okresie swej mło­
dości zrodziło już jedną wielką, potężną ideę: 
ideę niepodległości. I zrealizowało ją —■ rolę 
pięknie spełniło. Lecz w  ciężkiej walce ich 
twórczy duch . młodości wyczerpał się i dziś 
już nie zdolni są do stworzema nowej idei.

Są wprawdzie jednostki co młodość ducha 
swego przez życie cale zachowały i starają 
się przed młodzieżą posr.iw ć nowe cele. Cóż 
kiedy te jednostki giną w masie wyjałowionych 
duchowo partyjników, a ci z uporem uczą 
młodzież że państwo i partje to jedno.

Aleśmy raczej sercem wycżuu niż wyro- 
zumowalł, że na błędne drogi chcą nas 
wprowadzić. Wiemy, że państw ) to nie pry­
watne podwórko tej czy innej partii. Sercem 
czujemy, że Państwo to W huki Rzecz, to 
„wspólne dobro wszystkich r oywTeli" jak 
pięknie wyraził się pułk. Sławek na os­
tatnim * zjeździe legjonowym. Więc choć star­
sze społeczeństwo nie wytyczyło nam dro­
gi i nie wskazało celu ostatecznego, choć 
nie dało nam idei, coby w nas snmych 
przymus pracy ustanowiła, — nie rezygnuje­
my, lecz tworzymy ją sarni.

BUDUJEMY DOMEK WŁASNY
Zrywamy więzy partyjnej zależności co w 

ciasne ramki zakuwają naszą myśl. Sięgamy 
od serc naszych i wydobywamy co najpiękniej­
sze, co najszlachetniejsze, a zrodzi się z tego 
tak wielka idea, że każdy w  nią uwierzy.

■ A gdy w nią uwierzy, wyczuje w sobie i 
ukocha, wtedy skupi wszystkie swoje s;ły w 
pracy konstruktywnej, pracy twórczej dla 
dobra Państwa. W tedy na zebranie akade­
mickie nie pójdą ogłupione przez demagogów 
bojówki z pałkami, nożami lub bombami, by 
łby rozwalać i izęby wybijać, ale w ciszy 
i w spokoju, świadomi swego cechu, swoich 
obowiązków i zadań będą pracować tak, jak 
niegdyś w okresie niewoli młodzież przedwo­
jenna pracowała. Niech przepotężny wysiłek 
tego pokolenia będzie dla nas przykładem. 
Zjednoczmy siły nasze, „zestrzelmy myśli w 
jedno ognisko i w jedno ognisko duchy" a z 
naszych serc i naszej woli wyrośnie wielka, 
mocarstwowa Polska! Wspaniałym wysiłkiem 
naszej pracy rozbudujemy potęgę Rzeczypo­
spolitej do takiej wielkości, że żaden wróg 
i nieprzyjaciel jej nie zmoże i nie naruszy!

Witold Krasowski

Z d e j m u j e m y  b i e l m o
Uwadze studjujących na Wydziale Prawa i Nauk Społecznych

STAN FAKTYCZNY
W śród szerokich mas m aturzystów  (zbyt 

szerokich w stosunku do dzisiejszego, ograni­
czonego przez kryzys zapotrzebowania) wy­
działy prawne uniwersytetów  cieszą się szczc 
golną popularnością.

Nawet koleżanki coraz częściej zdradzają 
hum anistykę (niewiadomo czemu zwaną wy­
działem m atrym onjalnym , skoro mężczyźni 
stanow ią ‘tam znikomą mniejszość) dla p ra ­
wa.

Zgadzamy się, że ilościowo większe jest 
w społeczeństwie zapotrzebowanie na dyplo­
mowanych prawników, niż, powiedzmy, f a r ­
maceutów czy archeologów. W ynika to z na 
tu ry  studjów  prawnych, dających znaczniej­
szą rozpiętość, możliwości praktycznych.

Jednak  „podaż44 m aterja łu  prawniczego 
p rzerasta  zapotrzebowanie w wyższym stop­
niu, niż w innych specjalnościach.

Jałcie są przyczyny tego stanu rzeczy?
Ograniczę się jedynie do tych, które mi 

się bezpośrednio narzucają w związku z kil- 
koletniem doświadczeniem. •

STARA BAJECZKA DLA GRZECZNYCH 
DZIECI

Pokutuje jeszcze przekonanie, że prawo 
jest wydziałem ogólnokształcącym ; przekona 
nie wyrobione gdzieś nen przed wielką woj­
ną a nawet w końcu 19-go w., i dzięki ja ­
kiejś dziwnej zaskorapiałości i aw ersji do 
rewizji poglądów dohodowane do naszych cza 
sów, a pasujące do rzeczywistości, jak  przy­
słowiowy kw iatek do kożucha.

Tempo dzisiejszego życia, nie tyle zawrót 
no, ile gorączkowe i chaotyczne, dawno .już 
spowodowało, że wydział praw ny sta ł się za­
wodówką. Przyczyniła się tu  i b iuratyzacja 
i nasza arcypłodność ustawodawcza i w ioś­
le innych względów, wśród których są i ra­
icie, że mi, jako studentowi, nie bardzo wy­
pada o nich wspominać.

Zresztą przyczyny to rzecz drugoplanowa.
Stw ierdzam y tylko doniosły sku tek : wy­

działy prawne dzisiaj — to zawodówki..
Elem ent zawodowości nietylko dominuje, 

ale wciąż wyrasta, szczególnie obecnie, kiedy 
kw estja zlikwidowania kated r teorji i filozo- 
f j i  praw a — chyba jedynych przedmiotów- o 
charakterze ogólnokształcącym —  sta je  się 
coraz aktualniejsza.

Ciągłe narastąngi m aterjału  ustawowego, 
niemal z każdym Dziennikiem Ustaw zjaw ia­
jącego się, zwiększa objętość podręczników i 
skryptów , upośledzając toor.je na rzecz u s ta ­
wodawstwa.

Gdy nasi s ta rs i koledzy- 6—7 la t temu eg­
zamin z P raw a Adm inistracyjnego uważali 
za drobnostkę, my, nie biorąc pod uwagę t.e- 
or.ji, ustawodawstwa z tej dziedziny uczyli­
śmy się z podręcznika posiadającego około 
1200 stronic i kilku dość otyłych zeszytów, 
zawierających uzupełnienia, t.j. treść ustaw, 
jakie się w międzyczasie ukazały.

Mógłby- nń wprawdzie ktoś powiedzieć, że 
nie pamięciowe opanowanie przedmiotu, ale 
znajomość ducha ustawy- winna być w stu- 
djach praw a decydującą. Ten ktoś miałby'- zu 
pełną słuszność, jeśli chodzi o stud ja, gdyby 
jednak usiłował zdać egzamin, powiedzmy, ze 
skarbowośei i nie umiał odpowiedzieć na py­
tanie o subtelnych odrębnościach zachodzą­
cych między podatkam i np. od w ina: 1) gro­
nowego stołowego, 2) mocnego, 3) rodzynko­
wego, 4 musującego (tale oto prozaicznie n a ­
zywa się w języku ustaw y podatkowej szam ­
pan) itd. itd J  przekonałby się, że znajomość 
prócz ducha ustawy, także . jego litery- jest 
rzeczą conajmniej pożyrteczną.

PRZYKRE ROZCZAROWANIE 
NIEROBÓW

W raz z poprzedni era tu ła  się przekonanie, 
że na praw ie człowiek obrotny nic w ciągu :ro 
ku nie robiąc, przecież się jakoś na egzami­
nach wyłga, sianem wykręci, i wszystko bę­
dzie w porządku.

Niedawno rozmawiałem z takim  młodzień 
cem, co to po kilkuletnich nieudałych stu- 
d.jach na warszawskiej W SH , zawadziwszy 
w międzyczasie o medycynę i politechnikę 
we Lwowie, zawinął wreszcie do cichej przy­
stan i W ydziału Prawnego USB.

Przykro  mi było rozczarowywać tego mi­
łego optymistę. Był zaskoczony wiadomością 
że na praw ie około 15 proc. studentów  zaled­
wie kończy studja, mam jednak w-rażenie, że 
nie bardzo mi wierzyi, sądził pewno, żę chcę 
go odstraszyć od praw a w obawie przed jesz 
cze jednym  konkurentem, więcej.

Gorsze jest, że na skutek tych właśnie 
błędnych przypuszczeń prawo grupuje n a j­
większy chyba z pośród wszystkich wydzia­
łów- odsetek studjujących bez przekonania i 
powołania, ludzi, k tórzy się p rzy  żadnym in­
nym rodzaju studjów  utrzym ać nie mogli, a 
wciąż wierzyli w sielankowość i beztroskę 
atm osfery naukowej W ydziału Prawnego.. —

Przyczynia się do tego także brak  oficjał 
nych egzaminów ^wstępnych — bo właściwie 
nieoficjalny egzamin w stępny istnieje, je st o 
o tyle gorszy-, że zamaskowany- i że tego, co 
go nie zda, kosztuje w najlepszymi wypadku 
u tra tę  roku — mam na myśli powszechną i 
tradycyjną rzeź niedouczonych (rzadziej:-

toiie ideiloiii
M otto: K ażda p a r tja  wyssie jedno­
stkę... Ibsen.

Minęło oszołomienie po pierwszych dniach 
roku akademickiego, kiedy wykłady napaw a­
ły emocją, a sem inarja dumą. Dojrzali s tu ­
denci zaczęli łazić. .

Łażenie to odbywa się z przewodnikiem, 
lub bez przewodnika. Piękne akademiczki z 
pierwszego roku upraw iają sposób pierwszy. 
Drugi sposób cieszy się powodzeniem zabłą­
kanych w gęstwie kory tarzy  wilderów, którzy 
pokupowali dla powagi wynoszone już siedem 
lat batorówki. Dla powagi i dla — ceny. Co 
więcej decydowało — niewiadomo.

Łażenie tych staro-m łodych batorówek za 
ezęło się, że tak  powiem, od poszukiwania 
ideologji. Była to spraw a trudniejsza, niż u

Ekonomista z Bożego dopustu
W ostatnim (z 16 października b. r.) nu- biorących udział w wojnie znacznie się pod- 

lerze Ruchu Młodych jest znamienny arty- niosły). Wreszcie o spadku p rzy rosty  natural­
ni Znamienny i szkodliwy. nego wnioskuje się tylko na podstawie, cyfr
Tem szkodliwszy że broni słusznej w zasa- urodzin, nie wspominając o tern, że cyfry zgo- 

zie sprawy ale w sposób tak nieudolny, że nów we wszystkich krajach Europy także 
i] raczej szkodzi niż pomaga. maleją i nawet najpierw zaobserwowano to

Rozumowania autora idą po takiej mniej- ostatnie zjawisko.
/ęcej linji * zmniejszenie przyrostu natural- W sąsiedniej szpalcie podano spis litera-
ego powoduje bezrobocie. Przesłanki bliższe tury obowiązującej — członków Młodzieży 
-i swoistej logiki są  następujące: zmniejsza Wszechpolskiej, jabym dodał tam kilka pod­
łe ilość ludności a więc zmniejsza się kon- ręczników uniwersyteckich z zakresu ekono- 
umeja wobec tego zmniejsza się także wy- mji, skarbowośei i statystyki — a przedewszy- 
wórczóść i stąd bezrobocie. stkiem pierwszy lepszy podręcznik logoki.

Autor w naiwności swojej nie bierze Smutne jest w tej całej historji, ze podob- 
i.od uwagę że depopulacja przerzedza nie ny artykulik dostaje się do pisma akademickiego
vlko szeregi k o n s u m e n t ó w ,  lecz także wytwór- którego poziom jest do pewnego stopnia wy-

kladnikiem poziomu myślowego części wilen-
° W Dalsze wnioski sa jeszcze ciekawsze, oto skiej młodzieży uniwersyteckiej. Mniejsza z 
towiaduiemy się „że w s z e l k i e  długi i po- tem, że dyskredytuje pismo, ale wystawia- 
■yczki zagraniczne państwa łatwiej jest spla- jąc takie świadectwo sobie, rzutuje już me 
ić ludności, gdy jej przybywa". Tu już tylko na swą grupę polityczną, ale na całą 
cszelka polemika jest zbyteczna! W ystarczy młodzież. . . . . . .
lać przykład w myśl zasad autora: najgor- Przytem idei, którą brom wyrządza me-
zvm płatnikiem na świecie jest Francja, bo dźwiedzią przysługę.
am przyrost naturalny jest najmniejszy (obok My wprawdzie godzimy się z autorem,
tnglii i Szwajcarji) najlepszym zaś Chiny że polityka depopulacyjna jest szkód iwa, przy- 
-  bo tam się płodzą z prawdziwie króliczą najmniej W naszych warunkach, ale są tacy, 

, , . którzy mają zdania odmienne, i właśnie wodą
le U o g ó le  P. A rozprawia się z: zagadnienia- na ich młyn jest wzmiankowany artykuł, 
ni gospodarczemi jakby chrupał orzechy; gdyż autor zaplątany we własną mewiedzę i 

« a  niego jasne, zrozumiałe i nie brak logiki, ułatwia tylko zadanie przeć,w-
ilega wątpliwości. nikowi’ P °ma«a mu w kT > r“ -

Ekonomiści całego świata głowią się, Zdziwi może czytelnika, dlaczego porusza-
tawiają hipotezy, badają sieci współzależności my tą sprawę: przecież polemika z .podobnemi 
gubią się w labiryntach związków przyczyno, nonsensami, jest przez to samo zniżaniem się 

vych zjawisk ekonomicznych, natomiast pan do ich poziomu.
i. veaiit, vidit, locutus est! I jak arbitralnym Odpowiem na to, że jeśliby owe nonsensy
onem! ' ' dotyczyły kwestji nam obojętnej, nigdybyśmy

Nie wiem, kto to jest pan A, mam jed- tego nie robili, skoro jednak chodzi o tak 
lak wrażenie, że chyba nie prawnik, a napew- istotną dla bytu państwa sprawę, jak obro- 
10 nie z IV kursu, bo z taką znajomością sta- na idei jego siły liczebnej, to musimy zabrać 
ystyki wychodzi się z egzaminu u prof. Gut- głos zarówno wtedy, gdy ktoś ją atakuje, jak 
:ows,kiego już nie tylko z niedostatecznym też a nawet przedewszystlkiem wówczas, gdy 
.topniem, ale z jednością, nawet z minusem. szkodzi jej, broniąc niedołężnie.

Dane statystyczne w opracowaniu p. A., Pod adresem natomiast Redakcji Ruchu
o miecz w ręku szalonego. Młodych wyrażamy nadzieję, że w przyszłości

Dla tego „ekonomisty" spadek przyrostu, zwróci baczniejszą uwagę na dział ekonomi- 
laturalnego pokrywa się z pojęciem depopu- czny, choć bowiem nie można nikomu zabro- 
acji, dalej tenże „spadek" rozszerza się na nić, aby był ignorantem, to jednak można, 
nne kraje Europy po wojnie światowej —• skoro już nim jest, nie pozwolić pisać w ga- 
(właśnie wtedy cyfry urodzin w państwachzecie. W. A. Kad.

niewiast, których przekonania polityczne słu­
sznie idą po lin ji w ytkniętej przez apetycz­
nego przewodnika. Nie rozbijajm y poglądów 
przyszłej rodziny!

Dla wilderów o nieskonsolidowancj umys 
łowośei (pomimo m ądrej batorów ki) istniała 
przepiękna ideologja uczucia. Poryw ała!
W zniecała w duszy ognie!

Przecież to takie wszech-młode i polskie.
Niema bowiem wątpliwości, że czystość 

rasy, aczkolwiek problem atyczna, obowiązuje. 
Serce rośnie więc razem z kadram i wszech- 
młodzieży, w yrażającej ogół akademicki, z 
wyłączeniem elity, bo to mniejszość niewy­
godna. Mniej głosów do opłacającego się
B ratn iaka i zbytnie zrozumienie pewnych 
metod, które szkodzą niektórym  jednostkom.

Gdy więc piękne akadem iczki i potulni 
w ilderzy uproszczą sobie tak  ideolog.ję, inni, 
umysły bardziej praktyczne, upraszczają je ­
szcze bardziej.

K rzyczy się: „ideolog.ja44 i szuka się po 
sady. T rafić łatwo. Dla zachęty jest wywie­
szony czerwony (sic!) sztandar.

W  czasie takiego łażenia po „ideolo­
giach44 ten i ów zainteresuje się, co znaczą 
dwa miecze. Okazuje się, że nie każdy może 
sobie pozwolić na myśl. Głowa przeładowana 
nauką...

Idzie więc do wyżej wspomnianych ugru­
powań. W  jednem bowiem wcale się nie my­
śli, a o drugiem powiedziano: endek myślał, 
aż Dembiński mu B ratn iaka sprzątnął. Od te 
go czasu p rak tyku je się inne m etody pracy. 
Przedowszystkiem czysto-wszeehpolskie has-. 
ło: biej żydów!, połączone z konceptem 
(nie—c.ją) nacjonalizm u (sterylizacja też). 
Byle nie myśleć! Byle nie myśleć.

Dlatego też niektóre organizacje liczą ma 
ło członków.

Gdy się w ten lub inny sposób rozwiąże 
problem ideposadologji, można się zabrać do 
pracy naukowej. Rzecz dokonana. W szyscy 
mówią o jasnem  postaw ieniu spraw y przez 
młodzież. Leaderzy party.j szaleją z uciechy.

Chicot.

mających pecha) niew iniątek po pierwszym 
kursie.

0  PASYWIZMIE

S tud ja prawne posiadają jeszcze jedną 
właściwość, k tóra się przyczynia do ich popu 
lam  ości.

Popularności te j trzeba szukać we właści­
wościach młodzieży współczesnej, w jej, po­
wiedziałbym, „pasywizmio4 4 życiowym.

Dzisiaj celem dążeń młodego człowieka 
'.jest prawie zawsze posada: Nie praca na
własne ryzyko, i odpowiedzialność, lecz wła 
śnie spokojna synekura - posada, gdzie się 
co miesiąc idzie po niewielki, ale „m urowa­
ny4 4 zarobek.

K toby mi zarzucał, że tak  nie jest, nie 
rozmawiał widocznie nigdy w atm osferze 
szczerości i-z młodzieżą akadem icką — lub 
m iał fenomenalne szczęście tra fian ia  na wy­
ją tk i.

Zupełnie inaczej dzieje się w USA Lub 
F rancji, albo, niedaleko szukając, chociażby 
w Czechosłowacji, gdzie energja pcha młode 
pokolenie do czynu, gdzie element ryzyka jest 
raczej magnesem a nie straszakiem  przedsię­
wzięcia.

Otóż prawo jest właśnie najpew niejszą 
(jeśli dziś wogóle o pewności można mówić) 
drogą do takiej synekuiki.

Dyplom W ydziału Prawnego daje możliwo 
śei pracy zarówno w sądownictwie, jak  i we 
wszystkich nieomal działach adm inistracji 
państowe.j, czy samorządowej, dalej dyplom 
ten zupełnie równorzędnie konkuruje z dyp­
lomem W SH, jeśli chodzi o bankowość, skar- 
bowość lub służbę konsularną.

Jedyny w yjątek — adw okatura, rodzaj 
pracy wymagającej przedsiębiorczości i u- 
miejętności polegania* na sobie samym, p rzy­
ciąga nieznaczny odsetek m agistrów  praw a i 
to przeważnie z pośród młodzieży żydowskiej. 
Mogłoby się zdawać, że przyczyną tych cią­
gów- na posady jest b rak  kap itału  zakładowe 
go, koniecznego dla podjęcia wszelkiej samo­
dzielnej pracy, a przecież kryzys, ubóstwo... 
itd., ale tak i sam stan  rzeczy obserwowaliśmy 
przed kryzysem w latach dziś legendarnie 
tłustych, zresztą złe w arunki finansowe mło­
dzieży akadem ickiej to nie jest tylko nasza 
specjalność —1 made in Poland. W  Ameryce 
Północnej np. ogromny procent studentów  u- 
trzym uje się z pryw atnych stypendjów , po 
skończeniu uniw ersytetu zasiłki się urywają, 
a jednak ten fa k t nie eliminuje wrodzonej 
żywotności i przedsiębiorczości młodzieży.

Bierność nasza je st faktem . To trudno. Le 
piej się do tego przyznać, by następnie szu­
kać środków* zaradczych, niż hurra -pa trjo ty - 
cznie deklamować o tężyźnie.

Tężyzna może i jest, ale nie wtedy, kie­
dy trzeba pracować.

FINALE

Uwagi te nie m ają na celu odstraszenia 
kolegów z pierwszego kursu  od studjów  p ra ­
wnych, zresztą nie dla wszystkich będą rewe­
lacją. Może jednak  zmuszą do zastanowienia 
się nad tym  przykrym  faktem , że podczas 
gdy pierwszy kurs posiada około 800 słucha­
cz}'', czw arty ma ich niewiele powyżej 100. 
że dalej ta  cała reszta, co uniw ersytetu nie 
kończy, traci najcenniejszy okres życia, lata, 
w których najintensyw niej człowiek pracuje i 
rozwija się.

Lepiej je s t rozważyć te rzeczy teraz, zdać 
sobie sprawę, czy się ma zupełnie pewne w 
tej dziedzinie zamiłowania i możliwości, niż 
po k ilku latach, zm arnowanych dla siebie i 
społeczeństwa, zrezygnować z dalszych s tu ­
djów, jak  to robi znaczna większość „powo­
łanych44, lecz nie „wybranych44.

W. A. Kad.

K R O N I K A

Miesięcznik P X
Trudno jest pisać sprawozdanie z treści 

tego pisma. Pow staje kw estja, na jakiej p ła­
szczyźnie je rozważać.

P od ty tu ł mówi: Pismo młodych katoli­
ków. To mało.

Np. tak i B unt Młodych jako podtytuł no­
si nazwę: Niezależny organ młodej inteligen­
cji — ale z treści tego dwutygodnika łatwo 
się wnioskuje, że nie jest on pismem akade- 
mickiem.

Inaczej jest z P ax em :
Jeśli to ma być pismo akademickie, to 

co robi tu ta j, doskonały zresztą, artyku ł dra 
Arcimowicza * Jeśli zaś jest P ax  organem 
młodej myśli katolickiej, na szerszym niż u- 
niw ersytet terenie, jak  rozumieć ten fak t, że 
ogromną większość artykułów  piszą studen­
ci?

Zatem jakie obrać kry  t e r jurn oceny?
Ta właśnie dwupłaszczyznowośe jest je ­

dynym zarzutem  poważnym, jak i temu pismu 
postawić można.

Przyjem ne wrażenie robi spokojny i rze­
czowy ton wszystkich artykułów.

To w dzisiejszych pismach młodzieżowych 
wielka i cenna, rzadkość.

Może zbyt p rudery jna jest wzmianka o 
stosunkach w Legaciszakch, przynajm niej ta ­
ką się wydaje, na tle ogólnej swobody oby­
czajowej. Czemu właśnie biedne Legać iszxi 
ucierpiały? Doprawdy nie jest tam  aż tak

źle z tą  moralnością, jak  nam autorka suge- 
ruje.

Prócz wspomnianego artykułu  dra A rci­
mowicza: wyróżnia się „Czerwona Zaraza44. 
N ietyle jako produkt, rezu lta t przetw orzenia 
faktów  według własnej myśli — ile jako su­
rowiec. Dobry surowiec. Dane o przenikaniu 
propagandy sowieckiej są istotnie ciekawe.

Przechodząc do strony graficznej, wypada, 
stwierdzić miły dla oka i poważny układ 
numeru. Szkoda, że tylko jeden linoleoryt 
Arcimowicza znalazł się w tem piśmie. Ale 
nie żądajm y zbyt wiele.

O dodatku do Paxu p. t. „Przekrój USB44 
możemy wyrazić się tylko w superlatyw ach
— jest to właśnie ta  rzecz, na k tó rą  masy 
nowo w stępujących od la t czekały bezskutecz­
nie. Uderza nadzwyczajna rzeczowość i doj­

rzałość tego inform atora. Aż dziwne, że tak  
poważny ton  p o trafili utrzym ać ludzie mło­
dzi. C harakteryzuje się treściwie i spokoj­
nie Legjon obok OWP., Myśl Mocarstwową 
obok socjalistów — i ani cienia w tem nie­
ma aluzji politycznej, jak iejś choćby zamas­
kowanej, tendencji.

„P rzekró j44 powinien się znaleźć w ręku 
każdogo pierwszoroczniaka.

Ogólnie stwierdzić można, że poziom p is­
ma, jeśli je na płaszczyźnie akademickiej 
traktow ać, jest wysoki, i co najważniejsze
— miesięcznik charakteryzuje się poważnym 
tonem. *> W ak.

Zapisujcie się do kół naukowych

Z Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży Akad. 
U. S. B.

Czytelnia B ratn iej Pomocy czynna jest co 
dziennie od godz. 17 do godz. 22. B ibljoteka 
czynna je st w poniedziałki, czw artki i p ią t­
ki od godz. 19 do 21, we w torki od godz. 16 
do godz. 18.

Z Koła Prawników.

Pierwsze zebranie Sekcji Naukowej Koła 
Prawników St. USB odbędzie się dnia 25 b. 
m .  o godz. 20 w lokalu w ł a s n y m  Koła (Zam­
kowa 11). R eferat p. t. „Socjalizacja praw a 
własności44 wygłosi kol. Krasowski.

Godziny urzędowania. — W szystkie agen­
dy K oła czynne są codziennie od godz. 12 do 
godz. 14. B ibljoteka czynna jest w poniedział 
ki, środy, i p ią tk i od godz. 14 do godz. 15, 
czytelnia codziennie (z w yjątkiem  sobót) od 
godz. 16 do godz. 20.

Z Koła Polonistów,

Nadzwyczajne walne zebranie. — W  dn.
29 bm. o godz. 10-ej w pierwszym term inie, 
i o godz. 10,30 w drugim  odbędzie się walne 
zebranie K oła z następującym  porządkiem 
dziennym : wybór przewodniczącego,, uchwa­
lenie zmian s ta tu tu , wolne wnioski.

Z Myśli Mocarstwowej.

Zebranie członków Grupy Akademickiej.
W poniedziałek dnia 23 bm. o godz. 7 min.
30 wieczorem odbędzie się zebranie członków 
G rupy Akademickiej. Obecność członków ko 
wieczna.

Odczyt kol. Krasowskiego. — W e wtorek 
dn. 24 bm. o godz. 5 po poł. w lokalu Okręgu 
(Uniwersytecka 6-8 m. 8) kol. K rasow ski wy 
głosi dla Grupy IN H S odczyt na tem at „W y­
chowanie państwowe44. Goście mile widziani.

Przegląd prasy akade­
mickiej

W  ostatnim  numerze Ruchu Młodych za­
mieszcza kol. Athos artyku ł p. t. „Komu za­
leży na oszczerstwach?44. Je s t on poświęcony 
brudnym  (zdaniom autora) metodom walki 
politycznej młodzieży sanacyjnej. P rzykła­
dem tych „brudnych m etod44 jest wydanie a- 
nonimowej ulotki o nadużyciach w „B ra tn ia­
ku44, a k tórą podobno m iała wydać właśnie 
młodzież prorządowa. Uniesiony oburzeniem 
zapomniał Sz. A utor o jednem : — podawanie 
wiadomości fałszywych (wzgł. niesprawdzo­
nych) jako pewnych — nie je s t niezem innem 
jak  właśnie brudnemi metodami.

Jednem  z zadań młodzieży sanacyjnej, 
pisze dalej kol. Athos, je s t:

„...poderwać wśród nowo wstępujących,, 
jak i starych akademików autorytet czci­
godnej instytucji Bratniej Pomocy, aby mniej 
szy odruch wywołało połączenie się polskiego 
„Bratniaka44 z żydowską Samopomocą44.

A teraz zobaczmy, jak  wygląda „podrywa 
nie au to ry te tu  czcigodnej (?) in sty tucji B rat 
niej Pomocy44, na łamach niedawno wydane­
go Leg jonu, organu najbardziej, bojowej czę­
ści młodzieży sanacyjnej:

l:
„...pierwszy, wobec całej społeczności aka 

demickiej, obowiązek nowo wstępującego na 
uniwersytet — być czynnym członkiem sto­
warzyszenia „Bratnia Pomoc44 —

I  dalej w tymże artykule (p.t. „B ratnia 
P om oc):

„Jednem słowem, Bratnia Pomoc obejmu 
je swoją działalnością wszystkie potrzeby nie 
zbędne -dla akademika: od noclegu w Domu 
Akademickim, aż po leczenie w Akademickiej 
Kasie Chorych. Nic też dziwnego, że trudno 
sobie wyobrazić życie akademickie bez Brat­
niej Pomocy, która chyba już niejednego ko­
legę od głodowej czy gruźliczej śmierci ura­
towała44.

Nazwać ten hymn pochwalny na cześć B m t 
niej Pomocy podrywaniem  jej au to ry tetu  — 
to, delikatnie mówiąc, gruba przesada autora 
artykułu  w Ruchu Młodych.

Nie, kolego Athosie. Na podstawie. Wasze 
go artyku łu  zupełnie łatwo je s t się domyśleć 
komu zależy na oszczerstw ach! I  zupełnie 
słusznie powiedzieliście, że:

Anonimowe oszczerstwa wiele mówią o 
tchórzostwie i braku cywilnej odwagi../ ich 
autorów.

Nowy numer Państw a Pracy przynosi dc- 
kawy artyku ł kol. P. Borkowskiego o „Ideo­
logji, Program ie i D oktrynie44. W yjaśnia on 
nieco podstawy i założenia ruchu młodolegjo 
nowego.

Między imiemi pisze A utor-
Jesteśmy ruchem młodym i nowym w 

polskiej rzeczywistości politycznej, ruchem 
radykalnym, który pragnie przeorać wszyst­
kie dziedziny życia, a więc zarówno życie po­
lityczne, jak społeczne, gospodarcze, narodo­
we, kulturalne itd. Samo przeoranie jest ni­
szczeniem, destrukcją i negacją. Pragniemy 
stworzyć w granicach realnych możliwości no 
wą cywilizację, bo takie zadanie na nas duch 
czasu i konieczność reformy ustroju nakłada.

Miałbym tu  tylko jedno zastrzeżenie: o 
negacji, destrukcji i niszczeniu pisało się 
już wiele na łamach P aństw a Pracy.

Często, bardzo nawet tra fn ie  je uzasad­
niano. Ale stanowczo za mało się mówiło na 
tych łamach o nowej, podobno lepszej, cywi­
lizacji. Zaproponowałbym inne podejście do 
sp raw y : wpierw wykreślić konkretne ramy, 
nowej cywilizacji, a  potem dopiero destruk­
cja i negacja. Wpierw plan przyszłej budo­
wy — a potem niszczenie stare j. O ile, o- 
czywiście, nowa będzie lepszą.

Ale tego nie wykażą ogólniki, a jedynie 
konkretne, rzeczowe plany. A tych, na łamach 
Państw a Pracy, dotychczas nie widzieliśmy... 
S zkoda!

* * *
Zmiany wprowadzone nową „U staw ą o 

Szkołach Akademickich4 4 omawia ostatn i nu­
m er Dekady, w artykule p. t. „Nowy Samo­
rząd Akademicki44.

Czytamy tam :
Najważniejsza zmiana, jeżeli idzie o dzie­

dzinę organizacyjną, sprowadza się do nada­
nia stowarzyszeniom akademickim charakteru 
jednouczelnianych. Jest to logiczne i słusz­
ne. Skoro bowiem nowa ustawa zgodnie zresz 
tą z prądami , panującemi w opinji publicz­
nej, powierza zadanie wychowawcze władzom 
szkół akademickich i obarcza je w tej dzie­
dzinie poważną odpowiedzialnością, to mu­
siała zapewnić im możność wypełnienia tych 
zadań przez wyposażenie w odpowiednie u- 
prawnienia. Inaczej, jak przez ześrodkowanie 
życia organizacyjnego młodzieży w murach 
szkoły, władze akademickie i ciało profesor­
skie obowiązków swoich wykonywać nie mo­
że, jak o tem dobitnie przekonywa praktyka 
ubiegłych lat.

Koncepcja ta odpowiada zresztą ściśle naj 
starszym tradycjom autonomicznym szkolnic­
twa wyższego w Polsce przedrozbiorowej, 
gdyż wówczas całe życie młodzieży koncen­
trowało się zawrsze w murach uczelni. Przy­
pominam, to dlatego, że operowanie tradycją 
historyczną należało do najbardziej ulubio­
nych argumentów opozycji w czasie debaty 
nad ustawą w izbach ustawodawczych.

Trudno jest coś dodać do uwag D ekady: 
są one, jak  zawsze, trafne. Marki

PODRÓŻUJESZ BEZ KŁOPOTU

KORZYSTAJĄC Z SAMOLOTU

R E D A K C J A :  KADUSZKIEWICZ 
ANDRZEJ, KRASOWSKI WITOLD I 

MARKÓW JERZY
REI AKCJA URZĘDUJE WE WTOR­

KI I PIĄTKI OD GODZ. 19 DO 20 W 
LOK Al .11 ..SŁOWA".



NA FRONCIE SPORTOWYM K R O N I K A
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

Jakkolwiek sezon letni już się zakończył 
(ostatnim punktem programu był bieg na *

W kliku wierszach
Zarząd Pol. Zw. Towarzystw Kolarskich, 

który w głośnej sprawie z Lipińskim, zwycięz 
cą Ul wyścigu D o o k o ł a  Polski, bezceremońjal- 
nie obszedł się z P- Erdmanem, współpracowni­
kiem „Prźeglądu Sportowego", insynuując mu 
sfałszowanie wywiadu z L i p i ń s k i m ,  na podstawie przełaj w Zakrecie) Ośrodek W F zorganizo- 
zaprzeczenia tego ostatniego — został przez p. wał wczoraj zawody lekkoatletyczne.
Erdmajia pozwany w osobach prezesa Langego Program  przewidywał tró jbój drużynowy
i sekretarza Pfeiffera przed sąd obywatelski (drużyna składa się z 10 zawodników) o pu

* * * bar Ośrodka oraz szereg konkurencyj innych.
W najbliższym czasie odbędą się dwa spot- Trójbój nie odbył się, gdyż zgłosiła się tylko

kania w boksie sportowców naszych z fińskimi, jedna drużyna — SMP.
Dnia 8 grudnia odbędzie się spotkanie mię- w  pozostałych konkurencjach uzyskano

dzypaństwowe Polska — FinJandja prawdopo- następujące wyniki
dobnie w Warszawie, dwa dni potem izaś druiy Bieg 100 m tr. — W ieczorek 11.9 sek.;
na fińska spotka się jako reprezeatacja miasta Smorgoński, Słonimczyk.
Helsinki z reprezentacją Łodzi. R zut kulą — Fiedoruk 13,12 mtr., Molic-

* * ki, 12.47, Wieczorek.
Z zestawienia kasowego po meczu Polska — Skok wzwyż — Molicki 1.65 m tr., Wieczo

Czechosłowacja wynika, że wpływ brutto zespze rek 160, F iedoruk 150.
dąży biletów przyniósł 27.000 zł. 8 tys. zł. pach- Rzut dyskiem — Fiedoruk 39,11 mtr.,
tonęły podatki, potrącenia i różne kosizta organi W ieczorek 37,85, Molicki 32,08. 
zacyjne. Sześć tys. zł. otrzymała drużyna czes- Skok o tyczce — W ieczorek 3,20 mtr., F ie
ka, a 2 tys. zł. sędziowie zagraniczni. Czysty doruk 2,90.
zysk zatem wyniósł około 11.000 zł. Organizacyjnie zawody wypadły dobrze

* >■ * mimo usilnych sta rań  pewnej części publioz- 
Dorocznym zwyczajem Zw. Harc. Polskiego ności, włażącej n a  boisko i przeszkadzającej

zorganizował celem spopularyzowania sportu okropnie. Szkoda wielka, że Ośrodek nie roz

WCZORAJSZY DZIEti NA STADJONIE OŚRODKA
cuch. Na innych zawodach oznaczałoby to 
przegraną, w tym wypadku obowiązywała 
kurtuazja. Kleber stanął do walki po raz 
trzeci. Kto wie, czy teraz tego nie żałuje, bo 
„Excelsior“ rozprężył się i poniósł, jak no­
wy. Kalinowski wygrał, przebywając 8 okrą­
żeń toru w 3 m. 42,2 sek., przyczem okrąże­
nie ostatnie przejechał w rekordowym czasie 
25.2 sek.

Kleber mim© znacznie lepszej maszyny 
B.S.A. „SpeciaT* przegrał, naszem zdaniem, 
z własnej winy. Jechał znacznie ostrożniej 
niż na poprzednich zawodach, a skoro się ma 
przeciwnika tak silnego i odważnego jak Ka 
linowski, trzeba trochę zaryzykować. To tru­
dno, albo, albo.

Z pośród pozostałych zawodników najle­
piej zaprezentował się Rabinowicz, który od 
poprzednich zawodów poprawił się bardzo i 
w przedbiegach zwyciężył bez większego tru­
du.

W trakcie przedbiegów miał miejsce nie­
szczęśliwy wypadek, któremu uległ A. Bohda 
nowicz. Zabrało go Pogotowie, gdyż okazało 

'się, że ma złamaną rękę..

i lf |r k a
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W  WILNIE.
Z dnła 22 października 1933 r.

Ciśnienie średnie: 775.
Temperatura średnia: +  2.
Temperatura najwyższa: +  6.
Temperatura najniższa: +  1.
Wiatr: wschodni.
Tendencja: lekki spadek, potem wzrost. 
Opad:-
Uwagi: pogodnie.

MIEJSKA.
 Roboty drogowe. W związku z okresem

Obydwie te  imprezy ściągnęły sporą gar- jesienn.ym dobiegają końca wszystkie roboty dro
■strzelecko - łuczniczego jesienne, koresponden- poTzadsa potrzebnemi sumami, aby w przy- stkę Publiczności — nic dziwnego, skoro wej gowe prowadzone na terenie miasta. Układanie
cyjne zawody strzelecko - łucznicze na terenie gzłości mógł wynająć kilku porządkowych, si ^ cie y 0 ezP a ne, a zawo y  cie we.
poszczególnych komend w okresie od 15 bm. do ją usuwających niesfornych. Słowa nie od-
15 listopada.

Polski Związek Dziennikarzy Sportowych 
przeniósł się do własnego lokalu przy ul. Kró- 
iea'slixe\ 35 m. 5 (tel. 518 - 42).

Dyżury codziennie ,prócz sobót, od 3 do 4 
po południu.

noszą, niestety, sKutku.
ZAWODY MOTOCYKLOWE

Sport motocyklowy na wzór tenisu i nar 
ciarstw a zdobywa sobie coraz liczniejszych 
zawodników i sym patię publiczności.

Mimo, że to r ziemny na Stadjonie wiele 
pozostawia do życzenia, imprezy motocyklo - 

Ostatnio Polski Związek Lekkoatletyczny we na nim organizowane, cieszą się coraz 
zatwierdził szereg rekordów Polski, które usta- większą frekwencją, a — co najważniejsze, 
nowiono u schyłku tegorocznego sezonu. na. początku — „zdarzają się“  coraz częś-

ł tak zatwierdzone zostały rekordy Walasie ciej

7 T * r . . T ^ M t w ’d } l % T ” w a7- W czoraj odbył się P ° j «  _  
sowny 43,08 m., oszczepem pań łodzianki Smęt- spornie najlepszych Y . . n ^ t r i
kówny — 37, 08m., trójboju pań —  Sikorzanki gowców W ilna, .J. Kalinowskiego i T. Kle-

. /n/-, i z  • * i . _____i   i ___ ,i_i   *15 -5

klinkieru na ul. św. Jańskiej ma być zakończone 
w pierwszej połowie listopada. Z innych robót 
przeprowadza się obecnie w różnych punk­
tach miasta przeważnie na peryferiach na- 

Przod kilku dniami odbyły się zawody łu- prawa jezdlli oraz budowa nowych chodni-
/-w inr.rt r,7.Q.viiAi np-iwAmaAt.lv i fc ‘ k ó w

ZAWODY LUCZNE O MISTRZOSTWO 
„CZARNEJ TRZYNASTKI* *

dwóch bez-

<‘/.ne o mistrzostwo „Czarnej Trzynastki' 
W ii. Drużyny Harcerzy.

Do zawodów stanęło sześć zespołów, po 
trzech zawodników, osiągając następujące 
m iejsca:

W  zawodach zespołów: I-sze miejsce z-p 
„Psów** w składzie Clorski S., Przesiecki W. 
i Sokołowski E., drugie miejsce z-p „Sępów** 
trzecie m. z-p „Lisów**.

W zawodach jednostkowych: pierwsze m. 
Klonowski W L  drugie m. Sokołowski Ed., 
trzecie mi Górski St.

Zawody te zorganizowane po raz pierw-

— Bezrobocie. Liczba bezrobotnych ui 
terenie m iasta wynosi obecnie 5917 osób.

— Lustracje sanitarne. Lustracje porządko­
we zostały przeprowadzone ostatnio w dzielnicy 
żydowskiej. Zbadano kilkadziesiąt zakładów i 
wytwórni artykułów spożywczych. Sporządzono 
20 protokułów.

— Szkarlatyna, jak wykazują ostatnie da­
ne cyfrowe, w Wilnie obserwuje się obecnie 
jedynie nasilenie zasłabnięć na szkarlatynę, ale 
i pod tym względem sytuacja uległa już

190 piet., pięcioboju panów — Luokhaus — bera. Bieg na dystansie 8 okrążeń rozpoczy- s/v  w di4Źyrad imają na celu zachęcenie Trzy Poprawie. W porównaniu z tygodniem
3953, 765 pkt., bieg na 400 mtr. panów — Bi- nano trzy  razy. nastaków do upraw iania łucznictwa, będąco-
niakowski —- 49, 2 s., sztafety olimpijskiej w  ̂ „Excelsior“  Kalinowskiego „nawalił* * go b. pożjńecznym sportem , 
składzie Lesicki, Marciniec, Feliński i Radwański dwukrotnie. Raz zaoliwiła się świeca, czy też Zawody przeprowadzał Illuiicz Kazimierz 
w czasie 3:25,4 s. zanieczyścił karborator, drugi — spadł łań- przybooz. Trzynastki.

Na wewnętrznych zawodach lekkoatletycz­
nych w Centralnym Instytucie Wychowania Fi­
zycznego, zawodnik Warszawianki Lokajski 
ustano wół nowy rekord polski w rzucie oszcze­
pem oburącz osiągając 100,27 mtr. (prawa 
reka — 58, 77, a lewą — 41,50.)

*  * *

Do Hamburga przybyła z Gdyni polska łódź 
żaglowa „Bajazzo**, którą stąd udaje się do 
Hawru a następnie wzdłuż wybrzeży Europy i

Okręgowa Komisja Dyscyplinarna dla Nauczycieli 
przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wilefisklego

Oraz

Z WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
P02YCZKI NARODOWEJ

W ileński W ojewódzki Pracowniczy K o­
m itet Pożyczki Narodowej podaje do ogól­
my wiadomości wyciąg z okólnika Ogólno­
polskiego Pracowniczego Kom. P. N. Kr, 
18:

W  odpowiedzi na za py tan ia , jak  po­
stępować w wypadkach; zwolnień pracowni­
ków w okresie siibskrybcyjiiym, w yjaśnia­
my, że sprawę tę reguluje punkt X I komu-

Komisja Dyscyplinarna dla urzędników i niższych 
funkcjonarjuszy Szkół Akademickich

przy Uniwersytecie Stefana Batorego
- .. Dziennik Urzędowy Ministerstwa W yznań Charkiewicz Walerjan, dr. Dylewski, prof. dr. n ikatu  Nr. 12 p. Kom isarza Generalnego P.

A Obd°d łodzi tworzą pp Jeute Witkowski Re,i&iinych * Oświecenia Publicznego — Nr. 12 Ehrenkreutzowa Cezarja,' Hillerowa Marja, inż. X. w ten sposób, że na. wypadek zwolnienia 
Cz IfM alec i W oitala z gdyńskiego Klubu z dnia 10 Października b.r. podaje tekst rozpo- Jensz Henryk, ks. Kulesza Adam, adw. Łuczyń- pracodawca powinien przejąć na  siebie obo- 
ŻegiSskaego Gryf“. Śmiały wyczyn polskich rządzenia Ministra WR i OP z dnia 20 stycznia ski Wincenty, Romer-Ochenkowska Helena, re- wiązek spłaty zadeklarowanej przez pra- 
żegiarzy wywołał duże zainteresowanie w  miej- 1933 r. o komisjach dyscyplinarnych i postę- ktor dr. Staniewicz Witold, insp. Balun Michał, @ownika na Pożyczkę Narodową sumy, 
scowych kołach wioślarskich. pówaniu dyscyplinarnem przeciwko nauczycie- wizytator Gryglewski Wiktor, wizyt. Płużański zwracając, ;nm przytem  kwotę, równającą.

* * * ioni, instrukcję w sprawie wykonania tego roz- Wacław insp. Szczerbicki Edward, wizyt. Zube- ,sk  wpłaconym już ratom  pożyczka. T3n
Warszawski Przegląd Sportowy'* organi- porządzenia, oraz skład komijsyj dyscyplinar- lewiczówna Antonina, 

żuje zbiórkę, która ma umożliwić wysłanie Ku- Skład wileńskiej iKomisji Dyscyplinarnej
socińskiego do Wiednia, celem leczenia chorej dja nauczycieli szkół średnich ii powszechnych

n0SiL ^ e mw a r r ź a w v  p O d iSSfefcf których 0lcręgu Wileńskie?° następujący:
Kusociństci pozostawał w ’tym czasie, nie potrą- Przewodniczący: Gustaw Szulc, naczelnik
fili wyleczyć schorzenia, wobec czego zachodzi wy z*a 1‘-
potrzeba konsultacji i leczenia u specjalistów Zastępca przewodniczącego:
wiedeńskich. Kwota potrzebna na wyjazd ii po- 3 adeusz, wizytator.
byt w Wiedniu wynosi około dwóch tysięcy zł. Członkowie: adw. Bagiński Stanisław, d r

sucha zaprawa narciarska

Kierownicy i nauczyciele szkół powszech­
nych :

Bogdanowiczówna Jadwiga Cymerska Wi- 
ktorja, Kapała Jan, Łyszczarczyk Leon, Malczyk 
Witold, Obiezierska Hanna, Świaniewłczówna 

Młodkowski Marja, Szkarłat Władysław, Szmugiel Franci­
szek, Wilndewszyc Juljan, Żarnowiecki. Jan. 

Dyrektorowie i nauczyciele szkół średnich: 
Borowski Wacław, Chmielewski Kazimierz, 

Domaradzki Jan, Kapp Jan, Klawe Janina, Kraus 
Roman, Ostrowski Franciszek, Parnowska An. 
Skawiński Jan, Słomiński Stefan, Staniewrczo- 
wa Eugenja, Trepka-Nekanda Antoni, Widawski

rise-m-
ne zrzeczenie się przez pracownika obli- 
gaeyj na rżeez pracodawcy oraz deklaracja 
pracodawcy o przyjęciu na  siebie sp ła ty  
dalszych . r a t  pożyczki powinne być zło­
żone we właściwym Urzędzie Skarbowym* *. 

* * *
W ojewódzki Pracowniczy K om itet Po­

życzki Narodowej w W ilnie podaje do wia­
domości Powiatowych Komitetów oraz 

wszystkich insty tucy j Państwowych, samo­
rządowych i prywatnych, jak  również wszy­
stkich Zrzeszeń i Związków, ż w dniu 20 
b. m. otrzym ał pismo p. Kom isarza Gene­
ralnego Pożyczki Narodowej, St. S tarzyń­
skiego, w yrażające iserdeczne podziękowa­
nie dla wszystkich Kom itetów  Poż. Nar. 
oraz w szystkich dobrej woli pracowników, 
którzy w  pracy propagandy Pożyczki Na­
rodowej, uwieńczonej tak  wielkim sukcesem 
zechcieli wziąć czynny udział.

..... *; *
— Dyplomy Pożyczki Narodowej. Komitet 

Wileński Grodzki Pożyczki Narodowej komuni-

Specjalizacja ogarnęła wszystkie dziedziny padku należy pamiętać o kardynalnej zasadzie Ignacy, Wygonowski Stefan, Źelski Jan. 
życia, a więc i sport. Nie ominęła naturalnie nar zawodniczej: lepiej niedotrenować niż przetre- Skład Komisji Dyscyplinarnej dla urzędników i 
ciarstwa, odwrotnie wysunęła je na pierwszy nować. niższych funkcjonarjuszów Uniwersytetu Stefa-
pian stosowania specjalnych metod, które poz- Marsze, od początku do końca, odbywamy na Batorego jest następujący:
walają na dojście do formy dalekiej od przecięt- z kijkami, posługując się nimi analogicznie jak Przewodniczący: prof. dr. Bossowski Fran- 
nych możliwości. Główne wytyczne wszystkich na nartach. Pierwsze kilometry są bardizo uciąż ciszek.
metod mają na celu osiągnięcie najlepszych re- liwe, ponieważ ręce szybko się męczą, ale w Zastępca przewodniczącego: prof. dr. W aś- 
zuitatów w dwuch dziedzinach: w dziedzinie tech krótkim czasie następuje zwrot i kije stają się kowski Eugenjusz.
niki i wytrzymałości. Te dwa atuty decydują o pożądaną pomocą. Członkowie: Prof. dr. Chełmoński Adam,
zwycięstwie. Nic więc dziwnego, że trenerzy Marsze odbywać należy w terenie łagod- prof. dr. Koschmieder Erwin, prof. dr. Michejda kuje, że po dyplomy, przyznane subskrybentom
wraz z zawodnikami szukają coraz lepszych spo nym. Przy podchodzeniu tempo nieco się zwal- Kornel, prof. dr. Panejko Jerzy, Chmielewska zamieszkałym na terenie I-go okręgu skarbo-
sobów do osiągnięcia maksymalnych rezultatów niia, przy schodzeniu z pochiyłości można pilze- Jadwiga, księgowa, Hanka Jan Edward, kwe- wego, należy zgłaszać się od dnia 23 paździer
w dwóch wymienionych kierunkach. chodzić w lekki bieg. sto-r, Horoszkiewiczówna Walentyna, sekretarka nika r.b. do lokalu Centralnego Biura Staty-

Po uważnem zastanowieniu się i szeregu Ubierać się do marszu należy ciepło ale USB., Wołodźko Piotr, p.o. intendenta, Biał- stycznego (Dominikańska 2), pokój Nr. 83, w
doświadczeń doszli do wniosku, że zima jest lekko. Niektórzy dla spotęgowania treningu ra- kowski Rajmund, woźny, Spefski Mieczysław, godzinach urzędowych. Przy odbiorze dyplomu
zbyt krótka (mamy na myśli warunki w Polsce), dzą używanie ciężkich butów (narciarskich, żo!- woźny, Szłuiński Ignacy, woźny, Władyka Mi- należy okazać pokwitowanie z dokonanej sut>-
ażeby można było liczyć, nawet przy intensyw- nierskich), nie trzeba naturalnie dodawać, że kołaj, subpedel. skrypcji.
nej pracy i dużych zdolnościach, na dojście do obuwie musi być przedewszystkiem wygodne,
ogólnoeuropejskiego poziomu gdzie królują naro Kończąc omawianie marszów chcę wyjaśnić
dy północne, mające śnieg w ciągu 7 - 8  miesię że dawkowanie kilometrowe może każdy stoso- 
cy w roku. wać indywidualnie w  zależności od projektów

Z drugiej strony interwencji w tym kierunku zimowych i sił. Np. panie zaczynają zaprawę od 
dodały wyniki osiągane przez wszechstronnych 2 - 3  km. i kończą na 10.
zawodników, uprawiających w ciągu roku roz- Marsze —  spacery w terenie są również po

1 • i • * t * *  i  VY J u V J iv t4 U l  V I  JE i  U / # l t  v * w j  w v t t  ( j ]  y  l / l  V »ll Y l ł i t j  M v v y

maite sporty, zbliżone do siebie rodzajem wy- zydeczne ze względu na wyrobienie orjentacj,, z Praemysiown .  Handlo- d) program roM t nmal być ógodniony
siłku tak niezbędnej narciarzowu Prócz tego pozwalają . v - ~  L u .*

Idąc w tych dwóch kierunkach znaleziono one na .podpatrzenie natury w najmniej znanym * S a t y t ^ t a w e r t w M ’ S ^ J - i d a h  Za™ T °  * eWnątrz W o jw ó d itw a , w  odniesie.
rozw iązanie: ażeby dojść do wyników na nar- okresie — głęboką jesienią, kiedy to możemy być “  do " “ f 1*  regjonahlych zamierzeń, jak
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Jakie roboty mego byf fipoosowone
PRZEZ FUNDUSZ PRACY

WILNO. Komitet Lokalny Funduszu Pra- dzie decydował o przychylnej decyzji,

przednim ilość zachorowań zmniejszyła się 
o 7 wypadków. Energiczna akcja władz sa­
nitarnych w kierunku opanowania i stłumienia 
grożącej miastu epidemji trw a nadal w całej 
pełni i jak należy przypuszczać ilość zasłao- 
nięć na szkarlatynę stopniowo będzie ulegała 
zmniejszeniu.

— Zgłaszanie zachorowań na Heine-Medina. 
Z uwagi na potrzebę dalszej urzęaawej obser­
wacji zachorowań zakaźnych, obowiązek zgła- 
s ania więc na Heine-Medina, wygasający w 
pzciziemiku r.b. został p rze d u > mv o dalsze 6 
miesięcy.

POCZTOWA
— Zabezpieczenie transportów pocztowych.

Wobec wypadków okradania przesyłek poczto­
wych przez woźniców międzymiastowych, wy­
dane zostało kolejne zarządzenie, które ma na 
celu zapobieżenie tego rodzaju wykroczeniom.

M. in. zostały wprowadzone podwójne zam­
knięcia (na klucz i kłódkę). Klucze będą miały 
przydrożne urzędy i agencje, zaś duplikaty — 
wiozący pocztę.

Duplikaty te będą jednak umieszczane w 
zalakowanych kopertach.

AKADEMICKA.
— Ghór akademicki- Uwaga! Najbliższa 

próba poświęcona „Widmom** odbędzie się w 
Ognisku akademickiem (Wielka 24) o godz. 
20-tej. Plrosdmy wszystkich nowych i daw ­
nych członków, którzy kiedykolwiek brałi u- 
dział w „Widmach** o jaknajliczniejsze przy­
bycie.

RÓŻNE
— Obrady Komisji Przywozowej Jak no­

towaliśmy w lokalu tutejszej Lzby - Przemy­
słowo - Handlowej obradowała Centralna Ko­
misja Przywozowa przy Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu.

W toku obrad komisja dokonała po­
działu na najbliższy okres szeregu kontyn­
gentów na towary zapodane na przewóz.

Uczęstnicy Centralnej Komisji Przywo­
zowej w skład, której wchodzą przedstawicie­
le sfer gospodarczych w przerwie między ob­
radami zwiedzili kurlandziką olejarnię, gdzie 
byli podejmawana podwieczorki en i.

— Uzupełnienie. W podziękowaniu p. Sta­
rosty Grodzkiego zamiestzezonem wczoraj w 
naszem piśmie przez nieuwagę opuszczone zo­
stały, oddziały ochotniczej i miejskich Straży 
Pożarnych, które sprawnością i ochoczem peł­
nieniem służby wyróżniały się podczas ćwiczeń.

—  Zjazd żydowskiego Klubu Myśli Pań­
stwowej. Wczoraj odbył się w  Wilnie Il-gi 
Wojewódzki Zjazd Żydowskiego Klubu Myśli 
Państwowej, na który przybyło przeszło 100 
delegatów z terenu.

W imieniu władz powitał zjazd p. starosta 
Kowalski, w imieniu kuratorjum naczelnik 
Głuchowski, w imieniu Izby Skarbowej p. na­
czelnik Szczęsny, oraz w  imieniu Zarządu Na­
uczycielstwa Polskiego prof. Radziwonowski.

Po powołaniu na przewodniczącego p. Stru- 
gacza z Oszmiany, prezesa tamt. koła powiato­
wego, wybrano prezydjum do którego weszli: 
dr. A. Hirschberg (W ilno), Bumberg (Świę- 
ciany), dr. Brytaniski (Głębokie), D. Kom- 
blit (Mołodeczno), Reckin (Gródek), Sz. Ko- 
peliowicz (Wilejka Powiatowa), W. Tasselkraut 
(Wilno), Lewin (Mo.odeczno), Gordon (Dok- 
szyce), dr. Szrajb (Raków), Lejbwon (Smor- 
gonie).

Pierwszy przemawiał przewodniczący klubu 
dr. Hirschberg, który nakreślił ideologję Klu­
bu Myśli Państwowej. *

Po omówieniu postulatów gospodarczych 
przechodzi mówca do zagadnienia emigracji 
żydów' do Palestyny, podkreślając pozytywne 
znaczenie Palestyny dla rozwiązania sprawy 
żydowskiej w  Polsce.

Po przemówieniu dr. Hirschberga wybrano 
3 komisje: programową pod przewodnictwem 
p. Kopelowicza, gospodarczą pod przewodni­
ctwem p. dr. Brytaniskiego, i statutowo - orga­
nizacyjną pod przewodnictwem p. Kasztań- 
skiego. Na tem o godz. 3.30 plenarne posie­
dzenie zamknięto. 2-gie posiedzenie i zamknię­
cie zjazdu odbyło się o godz. 9-tej wiecz.

— Zbiórka na restaurację zamku w Olesku. 
Wczoraj członkowie akademickich korpora- 
cyj wileńskich przeprowadzili zbiórkę ofiar na 
rzecz funduszu odbudowy zamku w Olesku 
miejsca urodzin Króla Jana Sobieskiego. Zbiór­
ka odbyła się w teatrach, kinematografach 
Helios, Pan, Casino i Rozmaitości, w cukier­
niach oraz innych zakładach publicznych. — 
Pozatem przeprowadzana jest zbiórka w ko­
łach towarzyskich Wilna.

— Liczba małżeństw. Według urzędowych 
danych w 2 kwartale br. na terenie woj. wileń­
skiego zawarto 1886 małżeństw, zaś w woj. no- 
wogródzkiem — 1971.

CHODZĘ PO MIEŚCIE...
BUDUJEM Y SIĘ....

Pomimo chronicznego narzekania na złe 
czasy, są rzeczy godne uwagi ze względu na 
wybitne cechy postępu. Weźmy dla przykła­
du ruch budowlany. Można twierdzić, iż tem 
po jest niezbyt żywe, można znaleźć cały sze 
reg innych zarzutów, ale stwierdzić trzeba, 
że budujemy się i to w stopniu dość znacz­
nym.

Taki Zwierzyniec z dnia na dzień zmienia 
swój wygląd. K ilka la t temu był to zdecydo 
wanie zam iejski partykularz, zamieszkany 
przez emerytów, byłych urzędników rosy j­
skich i uboższą ludność. Teraz przekształca 
się w ładną nowoczesną dzielnicę, zapowiada­
jącą się bardzo obiecująco.

Zwierzyniec ma przed sobą przyszłość.— 
Piękne położenie w zakolu W iłji, dobre po­
wietrze, doskonałe połączenie ze śródmieś­
ciem, świetnie rozplanowane ulice — czegóż 
więcej chcieć od m iasta?

Sieć ulic na Zwierzyńcu grupuje się przy 
dwóch głównych osiach — W itoldowej i Gie 
dyminowskiej. Przecznice są równe i syme­
trycznie ułożone. Jeszcze kilka lat, a nie 
poznamy zupełnie Zwierzyńca, k tóry  zmieni 
się w nowoczesną dzielnicę. Dziś pow stają 
tam  domy i kamienice jak  grzyby po desz­
czu. Ulica Tomasza Zana, Giedyminowska za­
pełniają się budowlami. Zarówno domy o cha 
rakterze wilIłowym, jak  i większe kam ieni­
ce są ua wykończeniu, a  cały szereg: placów 
tylko czeka na rozpoczęcie robót. Rzadkie re 
sztki lasu znikają coraz bardziej. Domki dre 
wniane przeważają na Zwierzyńcu, ale mu­
rowanych jest coraz więcej.

Bardzo słusznie rozum ują ci, k tórzy bu­
du ją się na Zwierzyńcu, bo uzyskują za jed ­
nym zamachem własny k ą t w najpiękniejsze™  
otoczeniu, a jednocześnie blisko centrum, bo 
odległość K atedra  — most Zwierzyniecki w 
stosunkach wielkomiejskich wogóle nie może 
być brana pod uwagę.

W  dużjnn stopniu przyczyniła się do „u- 
kulturalnienia* * Zwierzyńca rad jostacja. Mia 
vą wzrostu tej dzielnicy jest choćby pow sta­
nie nowych sklepów, założenie kilku szkół, co 
świadczy o spotęgowanem zapotrzebowaniu 
mieszkańców i o zwiększeniu ich liczby.

K to był na Zwierzyńcu rok lub dwa temu 
— dziś zdumiony będzie zmianami, jakie tam 
znajdzie.

Dawniej uciekało się na Zwierzyniec z bie 
dy, dziś robi się to dla wygody. Jeszcze za 
parę la t stanie się Zwierzyniec uprzywilejo­
waną dzielnicą.

Budujemy się. rozrastam y... Miło jest to 
stwierdzić. ^  Pigeon.

Inwalidzi wojenni R.P., a LOPP
Okręgowe Koło Z. I. W. R. P. w Wilnie

w wykonaniu swej uchwały z dnia 5 września 
r. b., zorganizowało w dniu 15 b. m. „Inwalidz­
kie Koło LOPP w Wilnie**.

Zebranie zagaił przewodniczący Okr. Ko­
ła Z. I. W. R. P. * w Wilnie, kol. M. Borysewicz 
Nastąpnie referat na temat obrony przeciw­
gazowej, wygłosił delegat LOPP inż. Janosz 
Bronisław.

Po referacie zgłoszono akces do LOPP, 
następnie przystąpiono do wyborów Zarządu, 
Kom. Rew. i Delegatów.

Na zakończenie licznie zebrani inwalidzi 
wojenni w serdecznych słowach podziękowali 
p. inż. Br. Janoszowi za wygłoszenie b. cieka­
wego referatu. Po zebraniu 58 inwalidów za­
pisało się na członków LOPP, wpłacając od- 
razu składki miesięczne.

W dniu 20 b. m. ukonstytuował się Za­
rząd: przewodniczący p. St. Chrystowski, wi­
ceprzewodniczący p. A. Krauze, sekretarz p. K. 
Mołodcow, skarbnik p. K. Ziembiński, zastępcy 
pp. Ignacy, T. Biński, Wł. Sazonow i S. Kaspe- 
rowiczowa. Komisja Rewizyjna: przewodni­
czący p. M. Borysewicz, członkowie: M. Pilec­
ki, Wł. Grewcew'. P. Ostrowski i S. Lipiński. 
Delegaci: p. Chrystowski i J. Ilcewicz.

Inwalidzkie Koło LOPP w Wilnie zdecy­
dowało intensywnie współpracować z LOPP i 
jego pierwszem posunięciem jest zjednywanie 
wśród grona swoich znajomych na członków 
LOPP.

Dobrze się stało, że inwalidzi wojenni 
R. P. w Wilnie, którzy sami w czacie wojny 
światowej doświadczyli niebezpieczeństwa ga. 
zów (w swoim gronie posiadają kol. kol. Śa- 
zonowa, Bizunowicza i innych ociemniałych 
po zatruciu gazami), przypomnieli o konieczno­
ści należenia do LOPP tym wszystkim, którzy 
dotychczas do organizacji tej nie należą.

Naprawdę piękne to i wzruszające.
Obserwator

Przyszłość Twego dziecka zabezpieczy nie­
zrównana mączka odżywcza Fosfatyna Fałiera, 
dając siłę i zdrowie.
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- -f j - śwraHknm- i i ■* i , . '  , • ceJ zamierzeniom Funduszu P ra:v\ udzielając . • 7 czynnikami w nritiWkmin Hotach trzeba zacząc w odpowiedni sposób pnzygo świadkami kalejdoskopowych przeobrażeń je- }ednocześllr€ n a s te o u ia a c i w s k a ^ i  co d o  oro ' , i z czynnikami centralnemi w odniesieniu do

„ a ć  cały OTgaiń2m w -g  wymagań obow i* »  ^ e  m ^ ły b  "a
zujących narriarza. Przed sezonem należy wyro- , Kownotegle z _zaprawą w terenie, naprze- rzystać z p0mOcy finain^wej Fontami Pracy. woazrwa’

a) program robót 1934 r. winien być
bić wytrzymałość i specyficzną zręczność mięś- nń'ari z marsizami, ćwiczymy na sali. Lekcja gim 
ni. Do tego prowadzą z jednej strony marsze i nastyki musi w odniesieniu do narciarzy uwy- 
marszobiegi, z -drugiej specjalna gimnastyka przy Puklac następujące momenty: ćwiczenia równo- 
rządow~a. ważne, siłowe i skoki, zwracają uwagę na

Zastanówmy się chociażby pobieżnie nad dokładne odbicia. Ćwiczenia rytmiczne kształ- 
dozowaniem obu rodzai wymienionych ćwiiczeń. łnjąc miękkość ruchu i koordynację muszą być 

Marsze należy zacząć mniej więcej w dwa również szeroko uwzględniane.
miesiące przed sezonem -właściwym. Trening Poszczególne ćwiczenia najeży dobierać .  ̂   a_____  - - j—, ,____________  ______

trwa 6 tygodni, pozostałe kilkanaście dni przez- P0^  znakiem bezpośredniej celowości, ażeby ćwi o lokalnem ściśle znaczeniu, będą mogły być dowę, koncesje, zatwierdzone projekty i t. p.
naczamy na odpoczynek przed wyruszeniem na c.zący, domyślając się ich przeznaczenia prze- finansowane tylko w drodze wyjątku, uzasad- ' ‘   ’ ' ‘
śnieg rabiał materjał z zainteresowaniem. nionego szczególnemi okolicznościami. Za in-

Marsze powinny się odbywać 2 —  3 razy Prócz tego prowadzi się iz; początkującymi westycje zasadnicze o ogólno - goispodarczem 
w tygodniu, a najlepiej co drugi dzień, ponieważ ćwiczenia na sali „w pełnym rynsztunku**: z znaczeniu, uważa Fundusz Pracy przede-
ułożony w  t e n  s p o s ó b  p r o g r a m  treningu jest bar nartami na nogach i z kijami w rękach. Uczy wszystkiem: drogi wodne, meljoracje, drogi
dziej regularny. Panowie, którzy w sezonie ma- przypinania nart, zwrotów, prowadzenia de- kołowe o trwałej nawierzchni, drogi żelazne, 
ją  bieg na dystansie od 12 do 18 kilometrów roz sek przy poszczególnych ewolucjach, zapoznaje elektryfikacje, gazociągi, komunikację podmiej- 
poczynają od marszów 6 — 8 kilometrowych s,£ ze sposobem trzymania kijków i ich używania ską, wodociągi, i kanalizacje oraz drobne bu- 
stopniowo zwiększając dystans. Trzy kolejne Lrz-V P°dchodizeniach i biegach. W  ten sposób downictwo mteszkaniotwe,
marsze mają odmienny charakter. Pierwszy jest unika S1? w następstwie teoretycznych wskazu- c) udzielanie pomocy finansowej oparte gr. złożyliśmy w imieniu Pani jako ofiarę na
średni w wysiłku i średni (w porównaniu do wek w terenie, gdzie mróz, w iatr i trudności mó będzie o zasadę zwrotności, udzielanie dotacji biednych.
dwóch następnych) jeżeli chodzi o dystans, dni wlenia w Po u z§oła temu nie sprzyjają. będzie mogło być stosowane tylko w nader Panu Z. Z. w Słonimie: List pański me
gi intensywniejszy w wysiłku, ale nieco krótszy, . , aPrawa pełnowa-rtościowa musi uwzględ- wyjątkowych wypadkach; przy równych kwa- może być drukowany anonimowo. Czy zgadza
trzeci łagodny ale znacznie dłuższy. nikic 9r,zynaImmel raz na tydzień łaźnię (parów- Ufikacjach inwestycyj moment zwrotności bę- sie Pan na ujawnienie nazwiska i adresu?

Wyjaśnię to na przykładzie: w poniedziałek kĆ> ' klłka razy w ty gocIniu masaż, co w znacz- 
idę z przeciętną szybkością 12 kilometrów, we nei mierze Podn'osi kondycję fizyczną,
środę 10, ale szybko ,  w piątek 14 w tempie la- Trening trw a ,jak już zaznaczyłem mniej
godnem,w następnej serjii marszów dystansy więcej 6 tygodni, poczem następuje 2 - tygodnio 
zwiększam  o kilometr, czyli, jeżeli wrócę do w y odpoczynek, i oczekiwanie śniegu,
przykładu, to o trzym am  liczby: 13, 15, 17. Tre- Pierwsze wyjście na śnieg po suchej zap-
ning należy rozłożyć w ten sp o so b  ażeby marsz rawic nie sprawia wrażenia zaczynania czegoś 
łagodny w końcu ty g o d n io w eg o  okiesu dopro- innego, jest jak gdyby dalszym ciągiem treningu, 
wadzić do 20 kim. Jeżeli z aw odnik  po przerobie- Nabytą wytrzymałość, siłę, zręczność, miękkość 
ran tarcie i *serj l czuje *się zmęczony dystansu ruchów stosujemy już w  normalnych warun- 
zwiększać nie należy, w następne  6 dni prze- kach — na śniegu.
Tobić p rog ram  poprzedni.  W tym bowiem  w y-  Józef Lewon.

e) główny nacisk przy układaniu progra- 
częścią kilkuletniego, na dtaMw okres oblicze. winien być skierowany na inwestycje bez- 
nego programu, wprowad'ająci >) w zatrudnię- Posr®dn“  tentujące.
nie możliwie daleko idącą c i ą g l i ,  , W®0* 1 w sprawne pożyczki na mwestycje

dochodowe prywatne i społeczne winny byc po_ 
b) program robót 1934 r. musi objąć kil- parte opinją Izby Przemysłowo - Handlowej 

ka zasadniczych, o ogólno - gospodarczem zna- oraz zaopatrzone w odpowiednie zaświadcze- 
czeniu inwestycyj. Nieliczne drobne roboty nia władz państwowych, jak zezwolenia na bu-

>wę, konc(
i tak samo nadesłane w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 1. XI. 1933 r.

Komitet Lokalny F. P. w Wilnie, mieści się
przy ul. Ostrobramskiej 16 m. 7.

Odpowiedzi Redakcji
„Hanka" w  Szemetowszczyźnie: Nie bę­

dziemy drukowali. Znaczek pocztowy za 30

Dd Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, łe  z dniem 

1-go listopada r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w  opłacie.

t e a t r  i m u z y k a .
— Teatr Muzyczny Lutnia. — Ostatnie 

występy Maryli Karwowskiej. Dzaś o godz. 
8.15 wiecz. przedstawienie dia garnizonu wi­
leńskiego. W ystawioną zostanie „Piękna He­
lena'* Offenbacha z udziałem Maryli Karwow­
skiej w otoczeniu najwybitniejszych sił arty­
stycznych.

— Teatr miejski Pohulanka. Dziś, ponie­
działek 23 b. m. o godz. 8-ej wiecz. satyryczna 
komedja w 3-ch aktach p. t. ,,Tryumf medy­
cyny** —  J. Romains‘a z J. Woskowskim w roli 
tytułowej — Dr. Knock. Udział biorą pp.-: 
1: Jasińska - Dętkowska, M. Szpakiewiczowa, 
S. Zielińska, Z. Malaka, W. Neubelit, L. Woł_ 
łejko, M. Bieliecki, A. Łodziński. St. Martyka. 
Ceny propagandowe.

Legitymacje zniżkowe 25 proc. — do Te­
atru na Pohulance — wydaje kancelarja T e­
atru o godz. 11 —  2-ej pop.

CO GRAJĄ W KINACH?
PAN — Kawalkada

LUX — Kobieta z bocznej ulicy.
ROXY — Dam a w smokingu.
HELIOS — Biała lilja.
CASINO — Biały upiór.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— SPADŁA Z DRABINY. Eleonora Ma- 

zurkiewiczowa lat 60 (Piekiełko 3) spadła z 
drabiny doznając poważnych obrażeń. Prze­
wieziono ją do szpitala.

Emil ja W ar łamowa, lat 63 (Słowiańska 
10) spadła ze schodów i odniosła rany głowy 
i rąk.

— POPARZENIE. 3-letnia Bluma i 1-roczny 
Elen Sztejnowie (Kozia 25) poparzyli się 
dotkliwie wrzątkiem. Elena Sztejna przewie­
ziono do szpitala św. Jakóba.

— SŁAŁSZOWANY WEKSEL. Jakiś o- 
szust posługując się wekslem A. Rudomińskie-

go (Zawalna 28) pobrał w zakładzie ślusar­
skim przy ul. Mostowa 2 (E. Ltmewsldego) — 
różne towary na sumę 250 zł.

— OSZUKAŃCZY MONTER. Właściciel 
domu przy ul. Piłsudskiego 9, H. Szteinhauer 
powiadomił policję że nieznany mu osobnik, 
podając się za montera przyjął zamówienie na 
roboty elektryczne, pobrał pieniądze na ma- 
terjały i więcej nie pokazał.

Szteinhauer twierdzi, że rzekomy oszust 
w podobny sposób oszukał cały szereg wła­
ścicieli domów.

— PRZEZ OMYŁKĘ. Podczas wesela w 
mieszkaniu H. Rogalskiej (Nowo - Świecka 4) 
napiła się omyłkowo amortjaku Marja Lisow­
ska. Szpital Sawicz.

— PODRZUTEK. Przy ul. Fabrycznej 36 
znaleziono podrzutka płci żeńskiej

-  PRZECHODZEŃ POD DOROŻKĄ. — 
Na ulicy Zawalnej róg Trockiej dorożka kon­
na nr. 16 przejechała Fr. Surowieca (Szeptyc­
kiego 16), który odniósł ogólne obrażenia.

— UCIEKŁ Z WIELUCIAN. Z pobliskich 
Wielucian zbiegł młodociany przestępca 
Marjan Sikorski lat 15.

— PODSTĘP. Podając się za kontrolera 
prowjantury wojskowej jakiś osobnik wyłu­
dził od przytułku „Dz. Jezus** 65 złotych.

— OFIARA RAIDU. Wczoraj w dzień na 
Pośpieszcze spadł z maszyny uczestnik raidu 
motocyklowego student Bohdanowicz (Jerozo­
limska). Ze złamaną ręką przewieziono go 
do szpitala św. Jakóba.

ŚWIĘCIANY
— POSTRZELONA PRZEZ SYNA. — 

W  Podbrodziu Chochlewiczowa Marja zo­
stała postrzelona przez swego 5-cio letniego 
syna Zdzisława, z broni małokalibrowej. Cho- 
chlewiczową w stanie beznadziejnym prze­
wieziono do szpitala w Wilnie.

— UDERZYŁ SIEKIERĄ. W dniu 18 
b. m. w czasie kłótni, mieszkaniec święcian, 
Siemienas Wincenty uderzył siekierą w gło­
wę i plecy Witkowskiego Józefa. Witków— 
skiego umieszczono w szpitalu w święcianach. 
Siemenasa Wincentego zatrzymano.

(Dalszy ciąg kraniki na stronie 4-tejJ



(Dalszy ciąg kroniki wileńskimi)
ŚWIĘC1ANY

— Powstanie Kola Powiatowego żydow ­
skiego Klubu Myśli Państwowej. W ubiegłą nie 
dzielę odbyło się w Święcianach konstytuujące 
zebranie Żydowskiego Klubu Myśli Państwowej 
z udziałem przedstawiciela Egzekutywy Woje­
wódzkiej p. Adolfa Kasztańskiegc.

Na zebraniu, któremu przewodniczył p. inż. 
Naum Gordon, byli obecni prezes Rady Powia­
towej BBWR insp. Balul, prezes Koła Miejskie­
go BBWR, sekretarz Rady Powiatowej p. W ój­
ciak, poseł Krasicki, burmistrz miasta, prezes 
Gminy Żydowskiej, rabin miasta i inni.

Pe referacie p. A. Kasztańskiego oraz dys­
kusji, w której zabierali głos pp. poseł Krasicki, 
inż. N. Gordon, H. Rozynes i inni uchwalono 
założenie Koła Powiatowego Klubu oraz wybra­
no zarząd w następującym składzie: pp. rabin 
M. L. Łuski —  prezes, inż. N. Gordon — wicep 
rezes, H. Rozynes — sekretarz, B. Brumberg — 
skarbnik, I. Lewin E. Goldstein i J. Szpiez — 
członkowie zarządu. Zastępcy — pp. D. Gin­
zburg i O. Sołomiak. Komisja rewizyjna: pp. H. 
Giliński, J. Szochor - Segal i M. Lewin.

DOKSZYCE.

— Tydzień L. O. P. P. w JDokszycach. Dzie­
siąty tydzeń L. O. P. P. w Dokszycach wywołał 
silny odruch miejscowego społeczeństwa dzięki 
sprężystej i energicznej działalności Komitetu 
wspomnianego L. O. P. P. z p. dr. Mukowskim 
na czele$_ jako prezesem.

Wbęfew pesymistycznym przewidywaniem 
paru jednostek i uchyleniu się od kupienia znacz 
ka i biletu na zabawę pewnej osoby na odpo- 
wiedzialnem stanowisku, czysty dochód na rzecz 
L. O. P. P. w Dokszycach jak na obecne czasy 
dał solidną kwotę 207 zł. z groszami.

Zaznaczyć należy, że na wysokim poziomie 
zrozumienia wymagań czasu stoi zawsze 7-mio 
kł. pubł. szkoła powszechna w Dokszycach, aka 
demję i odczyty organizowane przez takową 
ściągają zwykle szerokie masy ludności Dok- 
szyc i okolicy.

Należy się gorące podziękowanie kierownicz 
ce szkoły p. Stanisławie Lachowiczowej, p. Mar 
ji Czechowiczównie, p. Lucji Helwigowej, pp. 
Stefanowi Górskiemu, Józefowi Śledziowi i Sta­
nisławowi Urbanowi za czynną i gorliwą pracę 
oraz wszystkim tym którzy przyczynili się do 
powodzenia na rzecz L. O. P. P. w  roku bie­
żącym.

Prezes Komitetu p. dr. Mukowski nie szczę 
dził czasu i trudu, by należycie uświadomić lud 
ność i zabezpieczyć dochód, dobierając odpo­
wiednich ludzi do współpracy. Obserwator.

Z S A D Ó W
LEGITYMACJA NR. 245

Do ślusarza Stanisława Koszczyca (Ar­
chanielska 3) zgłosił się jakiś młodzieniec. 
Miał' ze sobą patefon i prosił o wstawienie 
doń małej śrubki.

Pan Koszczyc patefon zreparował, lecz 
gdy trzeba było opłacić za reparację, mło­
dzieniec oświadczył, że pienifedzy narazie nie 
posiada.

— Dam panu tymćzasem legitymację, a 
pieniądze odniosę za parę dni. Zgoda?

Od tej chwili upłynęło jednak parę tygo­
dni, a ślusarz owych 6 zł. nie zobaczył. Nie 
zobaczył również owego młodzieńca, wobec 
czego udał się do dyrektora Państwowej Szko 
ły  Ogrodniczej.

Dyrektor obejrzał legitymację i oświad­
czył, że jest ona fałszywa, a żaden Józef Ki 
bicki nigdy uczniem tej szkoły nie był.

Legitymacja była oznaczona Nr. 245.
Dalszem przeto poszukiwaniem Kubickie­

go zajęła się już policja i w rezultacie za­
siadł on wczoraj na ławie oskarżonych.

Jak się okazało, legitymację dostał on od 
jednego z kolegów, a tylko sam wypełnił jej 
rubryki, włącznie z podrobieniem podpisu dy 
rektora.

Po krótkiej naradzie sąd skazał pomysło 
wego młodzieńca na 3 miesiące aresztu z za­
wieszeniem. (w).

PASAŻER, KTÓRY CHCIAŁ JECHAĆ 
NA GAPĘ

Autobusy miejskie są od tego, by wozić pa 
sażerów, żaden jednak z  nich nie powiezie 
pasażera bez biletu.

Ten kardynalny warunek jazdy stał się 
też przyczyną następującego zajścia.

Było to w lutym. Do zdążającego w kie­
runku ul. Kalwaryjskiej „Arbonu" wsiadł 
przy Mickiewicza jakiś pasażer.

— Proszę o nabycie biletu, — pada głos 
konduktora. Pasażer milczy.

Za chwilę wołanie to powtarza się jeszcze 
lecz i tym razem odpowiedziało mu jedynie 
grobowe milczenie.

Dojechali w ten sposób do mostu i tam 
dopiero nieznajomy wręcz oświadczył, że nie 
myśli żadnego biletu nabywać. Okazało się je 
dnocześnie, że był on kompletnie pijany.

Konduktor zwrócił się przeto o pomoc do 
posterunkowego. Barczyste ramiona policjan­
ta usunęły intruza z autobusu, lecz tutaj 
wbrew wszelkim przewidywaniom zaintrygo­

wanych całem zajściem pasażerów, stała się 
rzecz najmniej oczekiwana.

Pijany osobnik odwrócił się do policjanta 
i uderzył go t. zw. „bykiem" w okolicę brzu 
cha.

Policjant padł na ziemię. Nieznajomy tem 
się nie zadowolił i począł wtedy kopać go 
nogami. Zanosiło się na większą awanturę.

Ostatecznie z pomocą napadniętem u po­
śpieszyli przechodnie i oswobodzili go z nie 
przyjemnej opresji.

Pięciu żołnierzy i jeden porucznik z tru  
dem tylko odprowadzili awanturnika do ko- 
misarjatu.

Okazał się nim niejaki Aleksander Puzy 
rewski, 24-letni mieszkaniec Wilna.

Wczoraj sprawę o napad na policjanta 
rozpatrywał sąd i uwzględniając okolicznoś­
ci łagodzące skazał Puzyrewskiego na 1 mie­
siąc aresztu. (w ).

mRLHOW IJ TA iN fi
„JAKĄ MNIE PRAGNIESZ" — „HELIOS"

Do zdarzeń bądźcobądż wyjątkowych 
policzyć należy przeniesienię sztuki L. P i­
randella na ekran. Ci, którzy się podjęli ta ­
kiego zadania, musieli mieć sporo zaufania 
we własne sity. Nie zdziwimy się jednak 
przedsięwzięciu, gdy dowiemy się, że film  
wyreżyserował IG. F itzm aurice, a zagrali 
G reta Garbo i  E ryk  von Stroheim.

Pirandello  — to  zagadnienia psychiczne. 
Ja k  uporać się z tem  na ekranie? P róba 
wypadła wcale zastanaw iająco. Czy diva 
kabaretow a Zara ma w sobie coś z wiośnia- 
nej M arji z przed dziesięciu la t?  Pytanie, 
które usiłuje rozwikłać autor, reżyser, wy­
konawcy i publiczność — pytanie to jest 
treścią  sztuki.

F ilm  oczywiście oparł się na  aktorach.
G reta Garbo je s t jednakże wielką a r ty ­

stką . To nic, że am erykanie ta k  dziwacznie 
się ubierają, to  nic, że głos je j brzm i nieco 
tubalnie. Ale gra! — W ielka artystka .

Bardzo ciekawy jest jako ak to r E ryk 
von Stroheim . Zdolny ten reżyser wykazał 
się zdecydowanym talentem  aktorskim . Jego 
kreacja  powieściopisarza Sal te ra  była bez za­
rzutu.

Blado w ypadła rola męża M arji. M. 
Douglas nie nadaje się tu  wcale.

Zdjęcia naogół dobre poza niektórem i 
„puszczonemu" przy odbijaniu kopji. Mon­
taż miejscami szwankuje. W idocznie całą 
uwagę reżysera pochłonęła „pirandellicz- 
ność" obrazu, tak , że nie zostało .jej na 
wykończenie, zewnętrzne filmu.

Całość jednak pozostawia wrażenie i 
zdobywa sobie uznanie publiczności.

Tad. C.
„KAW ALKADA" — „PAN"

Je s t to filmowa epopea. Akcja obejmuje 
minione trzydzieści trzy  la ta  naszego wieku. 
Zaczyna się na przełomie 1899 i 1900 r. Koń­
czy się, raczej urywa w noc Sylwestrową 1933 
roku.

Dwa pokolenia, dwu1 rodziny ‘przesuwają 
się przed naszemi oczyma. Codzienne zdarzę 
nia, wielkie wypadki światowe — wszystko 
mija w czasie. Treść jest tak bogatą, jak  sa 
mo życie.

Reżyser (F ran k  Lloyd) p o tra fił połączyć 
dokładność opowieści z doskonałemu skrótam i 
Po przez bieg wypadków przew ija się nić 
przewodnia idei głównej — szczęście św iata 
w pokoju, wojna to zguba ludzkości.

Czołowa p ara  bohaterów' — C!ive Brook 
i D iana W ynnard znakom itą g rą  podnoszą 
wartość filmu. O statnie sceny, gdy staruszko 
wie w ita ją  nowy rok, wierząc, że szczęście 
przyjść musi na świat — sceny te są piękne 
i rozczulające.

Filmowo obraz jest pierwszorzędny. Są 
coprawda rzeczy nienowe (np. m ontaż wojen 
ny) — ale też są chw yty nawskroś oryginal­
ne i bardzo trafne, jak  np. w spaniały mon­
taż charakteryzujący okres tuż po wojnie.

Sceny zbiorowe przynoszą zaszczyt reżyse 
rowi. Również na dobro reżysera policzyć na 
leży ścisłość w podmalowaniu tła, doboru ko- 
stjuniów i dekoracyj. Wogóle czysta i wzo 
rowa robota. Jedna rzecz, k tórą reżyser „paś 
c i ł" , to zastąpienie ka tastro fy  ,„T itan ica" 
napisem. Nie trzeba zaraz dawać rozwlekłych 
i nudnych obrazów, wystarczyło pokazać o- 
kręt, jego nazwę, a potem koło ratunkow e na 
wędzie.. Zresztą je st to detal w porównaniu z 
bardzo dobrą i zasługującą na obejrzenie ca­
łością. Tad. 0.

—  Co dziś grają w kinie miejskiem? Kino 
miejskie wyświetla film ,p. t. „Raiski ptak" z 
Dolores Del Rio w roli głównej, reżyserji Kinga 
V id ora.

Jest to dźwiękowo - śpiewny dramat miłosny 
■amerykanina i księżniczki hawajskiej. Rzecz 
rozgrywa się na malownic/.ycn wyspach Poli­
nezji.

— Zabójstwem zakończyła się bójka wie­
rzyciela z dłużnikiem. W dniu 20 b. m. wieczo­
rem cygan Aleksander Urbanowicz, w towarzy­
s k i e  dwu swych przyjaciół wszedł do domu 
Jana Parfimowicza zam. w chut. Łagodki gm. 
rajczańskiej, domagając się zwrotu pożyczonych 
pieniędzy w kwocie 20 zł. W trakcie tego cy­
gan rzucił się i począł dusić Parfimowicza, obu­
rącz za gardło.

Działając w obronie własnej Parfimowicz 
zadał cyganowi kilka ciosów’ nożem, wskutek 
czego Urbanowicz na miejscu w mieszkaniu 
Parfimowicza zmarł.

—  Usiłowanie matkobójstwa. Rodziewski 
Wacław, syn Aleksandra, mieszkaniec wsi Mie- 
żniki gminy wsie lubski ej — nie bardzo zgodnie 
żył z ojcem, skoro ten będąc chory,' przy 
sporządzaniu testamentu — pominął go i nic mu 
nie zapiisał.

W dniu 20 b. m. syn postanowił się zem­
ścić na ojcu i podobno wsypał matce dawkę 
trucizny do mleka. Matka spostrzegła dziw­
ny smak mleka,, wszczęła się awantura, zakoń­
czona zabezpieczeniem przez sołtysa zatrutego 
mleka i powiadomieniem odnośnych orga­
nów bezpieczeństwa, które wszczęły docho­
dzenia.

Epilog zapewne rozegra się w sądzie.
— Skradli złote ruble i jeszcze pobili —

Olga Lepieszkowa mieszkanka wsi Serwecz gmi­
ny cyryńskiej, — była bardzo oszczędną go­
spodynią. W  ciągu pewnego czasu zaosz­
czędziła 50 rubli w złocie i zgórą 400 zl. w róż­
nych banknotach. Pieniędzy tych atoli nie zło­
żyła na procenty do Kasy Stefczyka, ani do 
P. K. O. —  ani też innej instytucji banko­
wej, lecz przechowywała w wyprawnym 
jeszcze^ panieńskim kuferku w domu.

W dniu 10 b. m. pieniądze nagle zniknęły z 
kuferka.

Zrozpaczona Lepieszkowa posądziła o 
kradzież tych pieniędzy swego brata ciotecz­
nego Bazylego Lepieszko, który krytycznego 
dnia był w domu.

Lepieszko zbił ciotuchnę na kwaśne jabłko 
tak, że dopiero po 10 dniach zebrała się z 
trudem na posterunek policji aby zameldować 
o kradzieży.

— Okazało się jeszcze, że złodziej zabrał 
trzy weksle po 100 zł.

W tak ciężkich czasach strata tyle grosza 
jeszcze bardziej jest dotkliwa.

Może policja coś wyszpera w dochodze­
niach.

— Zabity przez walące się rusztowano.—
W dniu 19 b. m. w Zdzięriole przy ul. 11 Li­
stopada runęło rusztowanie przy budującym 
się domu, przygniatając przechodzącego uli­
cą 8-letniego Longina Szumskiego. Chłopiec 
poniósł śmierć na miejscu.

Dziś największy przebój sezonu! Potężny  film o miłości i poświęceniu

99 Biała Lilia"
W roli głównej genjalna

fascynujący gwiazdor, ulubieniec kobiet, partner Marleny Dstnch i Grety Gs br CLARK 6ABLE
___________________ LEWIS ST0*E i in. — N ad program: najnowsze atrakcje.

C l Film „SiAŁ'7 UPi0R“
z szatańskim  BELĄ L U G  O S I przybył do Wilna o 2 dni pćźnrej

z powodu

kolosalnego powodzenia
jakiem się cieszył w Toruniu i Katowicach.

Jut  dziś nieodwołalniepremiero!
m w klnie „ PAN Film nad filmy. — Potężne widowiskofilmowe, które wprowa­

dziło w zdumienie c a ł y  ś w i a tm  n n n i « i  w u z u u  w z u u u n c u ic  . a i y  a w i a t

Dziś k a w a l k a d a
■ R p  f l w A M P  W roli głównej CL(VE BROOK. Rewelacyjny niebywały nadprogram: „PROCES 0  PODPALENIE

REICHSTAGU". — U prasza się o przybycie na początek  seansów punktualnie: 4, 6, 8, 10.15. — 
  ______ • B Ięty honorow e i bezpłatne nieważne____________________________

Dźwiękowe kino

„Roxr
MICKIEWICZA 22, 

tel 15-78

Dziś! Dlagooczeklwany priebój, którym publiczność doskonale się zsoswi

z udm łcm  
rozkosznej, trzpiotliwej

„'DAMA W S M O K I N G U "
CARMEN BONI Wspaniałe melcdje. Humor. Życie. Rozmach. — Nad próg ara 

Tyg. Param i Fcxa.U«'aga: O n v  biletów zniżone Parter cd35gr*

OKIENNE

SZKŁO
firmy

„ K R Y S Z T A Ł "
dawniej W. BŁOCH 

W ilno, ul. Rudnicka 7.
Specjalność: ramy okien­
ne szklane dla kościołów, 
oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodź.
Otrzymano szkło z najlepszych polskich 

but (białe czyste szkło).

— W oczekiwaniu dostojnych gości —W
roku bież. przypada 400-na rocznica urodzin 
króla S tefana Batorego. W  związku z tą  rocz 
nicą siedziba wielkiego króla — pras-tare Gro 
dno, sumiennie przygotowuje się, by należy­
cie uczcić tę  rocznicę, a  równocześnie przy­
jąć dostojnego gościa w osobie P an a  P rezy­
denta Rzeczypospolitej i  delegacji węgier­
skiej, k tórzy przybędą do Grodna na tę  u ro­
czystość.

Program  obchodu, k tóry  odbędzie się w 
dniach 11 i 12 listopada m. in, obejmuje 
wmurowanie tablicy pam iątkowej na zamku 
królewskim oraz nadanie szefostwa S tefana 
Batorego — 81 p. p. ziemi Grodzieńskiej.

— Przez radjo o zamku grodzieńskim5 
W  nb. piątek o godz. 18-ej kustosz Muzeum 
grodzieńskiego p. Józef Jodkowski wygłosił 
przez rad jo  odczyt o zamku królewskim w 
Grodnie.

Odczy t ten nadaw any przez rozgłośnię w i 
leńską transm itow any był przez wszystko1 
rozgłośnie Polskiego Rad ja.

— Teatr Miejski. — W  dniu dzisiejszym 
(niedziela) o godz. 8,15 w teatrze miejskim 
głośna na całył św iat sensacyjna szpiegowska 
sztuka Jerzego Tępy p. t. „F raulein  D oktor" 
z gościnnym występem art. teatrów  warszaw 
skich Stanisław y M azarakówny.

— Ulica Hoovera — terenem ciągłych 
bójek. — Ulica Hoovera, k tóra jest terenem 
„dziewcząt lekkiego prow adzenia" je s t ró w ­
nocześnie terenem  ciągłych bójek „miłosnych' 
k tóre od zmierzchu trw ają  przez całą prawie 
noc. Okoliczni m-cy tej ulicy narażeni są co 
dziennie na słuchanie różnych krzyków i 
oglądanie bójek.

Pożądanem byłoby, żeby władze wglądnę- 
ły w te  spraw y i zapewniły mieszkańcom 
należyty spokój.

— Chcemy dla dzieci zamiast ulic i ryn 
sztoków terenów zabawowych. — Pod tym  
hasłem w dniu dzisiejszym (niedziela) o go­
dzinie 1.30 (po nabożeństwie) odbędzie się w 
sali te a tru  miejskiego wielkie zebranie rodzi­
ców w celu omówienia kw estji dotyczącej po 
praw y losu naszej dziatwy.

Na zebraniu tem  wygłoszone zostaną re ­
fe ra ty  następujące:

1) O wychowaniu dzieci — p. Tomrle.
2) Choroby zakaźne, wieku dziecięcego, a 

higjena szkolna — dr. Lipnik.
3) Ogólne zasady higjeny dziecka. — p. 

K rupianka.
Na zakończenie uchwalone zostaną rezolu

cje.
— Nowa piekarnia. — P rzy  zbiegu ulic 

Dominikańskiej i Orzeszkowej (gdzie była 
dawniej p iekarnia „ tu re c k a " )  o tw arta zosta­
ł a  nowa piekarnia i cukiernia.

— Uroczysty wygląd ul. Zamkowej. — W 
związku z uroczystościami ku czci S tefana 
Batorego, ulica prowadząca na zamek króle w 
ski przybiera p ię k n y . i estetyczny wygląd.

P race nad napraw ą dróg i rozszerzaniem 
chodników są w pełnym toku.

Domy przyległe po u tracie znaków pamięć 
nych wojny, n ab iera ją  widoku „kilkupiętro­
w ych" kamienic wielkomiejskich.

Szkoda tylko, że (Grodno było siedzibą je ­
dnego króla, — więc nie mamy częstszych 
uroczystości królewskich, co w rezultacie do 
prowadziłoby wygląd naszego m iasta do wy­
glądu m iast stołecznych.

/M p/iu i
—• Nowi radni. Na, ostatniem posiedzeniu 

Rady Miejskiej przewodniczący p. Burmistrz inż. 
Kazimierz Michalski podał do wiadomością że 
ze względu na to, iż radny Kałman Iwański dłu­
żej niż trzy miesiące nie przybywa na posiedze­
nia Rady Miejskiej —  utracił swój mandat, a  na 
jego miejsce wstępuje kolejny kandydat z listy 
Nr. 6 p. Mowsza Lejzerowiioz.

Następnie p Burmistrz podał do wiadomości 
zrzeczenie się mandatu radzieckiego przez p. 
Antoniego Rudzińskiego oraz nadmienił, że na 
jego miejsce wstępuje kolejny kandydat listy 
Nr. 8 p. Stanisław Majewski, Kierownik Szkoły 
Powszechnej Nr. 2 w Słonimie.

— Wileński Teatr Objazdowy w Słonimie. 
Przed kilku dniami bawił w Słonimie wileński 
Teatr Objazdowy który na deskach scenicznych 
Domu Ludowego wystąpił ze sztuką „Sekretar­
ka pana prezesa". Gra poszczególnych atrystów 
wypadła nader udatnie, dowodem czego służy­
ły liczne oklaski i brawa po każdej przerwie 
przedstawienia.

Nadmienić należy, że zespól wileńskiego 
Teatru Objazdowego zdołał wyrobić w miejsco- 
wem społeczeństwie, tak bardzo krytycznie na- 
stawionem do imprez teatralnych niezwykle do­
datnią opinję i obecnie liczyć może śmiało 
na poparcie jego imprez.

Jednocześnie dowiadujemy się, że przyszły 
występ zespołu wileńskiego Teatru Objazdo­
wego w znanej sztuce Nałkowskiej p.t. „Dz,ien 
jego powrotu", odbędzie się w dniiu 25 listopada 
roku bież.

Panie Klerman, to fe! W piątek wieczo 
rem p. Berma-Klerman idąc ulicą Różańską w 
stanie podchmielonym zaczepił przechodzącą

niewiastę i ją spoliczkował. Względy dyskre­
cji każą nam nie wymieniać nazwiska napadnie 
tej przez; rozzuchwalonego Klermana, lecz 
stwerdzić wypada, że jest to osoba inteligentna. 
Polka, która z jegomościem tym w żadne „per­
traktacje" nie wchodziła. Dlatego też fakt napa 
du na bezbronną kobietę na ulicach miasta 
przez p. Bermę Klermana, wydaje się nam nie- 
tylko nie dopuszczalnym i zasługującym bez­
względnie nia potępienie, ale i 'Wymagający dal 
szych konsekwencyj, których epizod winien sie 
znaleźć na wokandzie sądowej, a żądne „pracy" 
ręce... zasłużony odpoczynek..

— Ustalenie wysokości djet i odszkodowa­
nia ławnikom za prace w Zarządzie miejskim. 
W  związku z decyzją Wydziału Powiatowego z 
dnia 19 lipca r.b. uchylającą uchwałę rady miei 
skiej o przyznaniu stałego odszkodowania ław­
nikom Magistratu, przewodniczący p. burmistrz 
inż. K. Michalski ponownie przedłożył tę sprawę 
do decyzji Rady Miejskiej.

Po opuszczeniu sali obrad przez ławników w ieka"

ItailB wilcrtskft
PONIEDZIAŁEK 23 PAŹDZIERNIKA
7.09 Czas, gim nastyka, muzyka, dziennik 

poranny, muzyka, chwilka gospodarcza.
11.30 Przegląd prasy, wiad. o eksporcie, 

czas, muzyka, dziennik połudn., kom. meteor, 
muzyka.

15.25 Program  dzienny.
15.30 Giełda rolm.
15.40 P opularna muzyka organowa.
16.00 Pogadanka LOPP.
16.10 K oncert dla młodzieży. Piosenka a  

pieśń artystyczna. Objaśnia Zo-fja Ławęska,
16.40 Francuski.
16.55 Recital kontrabasowy.
37.25 K oncert solistów.
17.50 Codzienny odcinek powieściowy — 

powieść F. Stem plińskiej pt. „N arodziny ezło

większością głosów uchwaliła ustalić dla ław­
ników djety za udział w posiedzeniach i od­
szkodowanie za powierzone im prace w Zarzą­
dzie Miejskim w wysokości 15 zł. dziennie

Ofiary

— Wystawa Przysposobienia Rolniczego.
Dnia 27 bm. odbędzie się w Stołpcach W ystawa 
Przysposobienia Rolniczego. Równocześnie od­
będzie się święto pracy Młodej wsi. Na program 
tych uroczystości złożą się deklamacje, tańce, 
przedstawienie i inne numery.

Przygotowania w  pełni.
Pięknie się zemścili. W Chutor Borkach, 

gm. stołpeckiej pokłócili się bracia Klimkowie 
Bazyli i Stefan o miedzę z Klimkiem Ignacym i 
jego żoną. Najpierw jego pobili, a po ucieczce 
męża zabrali się do żony i podobno wyzyskali 
jej słabość i wyjątkowe położenie. Tak przynaj­
mniej twierdzi pani Klimkowa.

l id p ta
—- Eksport wędlin. Wczoraj za pośredni­

ctwem Oddziału Zw. Spółdz. Spożywców w 
Lidzie odszedł do Stanów Zjednoczonych A. P. Choroby skórne, wene-
pierwszy transport wędlin Fakt ten, świadczą- moczoplciowe.
cy o zdobywaniu przez masarstwo kresowe ryn- e ’

18.0C- „U rjam haj" — odczyt.
18.20 Muzyka lekka.
19.05 Z litewskich spraw  aktualnych.
19.20 Rozmaitości.
19.25 „Norwidowy fortep ian  Chopina" — 

feljeton wygł. C. Jellenta.
19.40 P rogram  na wtorek.
19.45 Dziennik wieczorny.
20.00 K oncert popularny.
21.00 Wil. kom unikat sport.
21.10 Leoncavallo — „P ajace" oper*.
21.30 Sport.
22.40 M uzyka taneczna.
23.00 Kom. meteorologiczny,
23.05 M uzyka taneczna.

„Hanka" z Szemetowszczyzny na najbied­
niejszych gr. 30.
f— ------- -------------- i r . ■ ■-Tąg g ą B e a a a :

POPIERAJCIE L.0.PPJ

DOKTOR

Blumowlcz

ków zbytu, nawet za Oceanem, zasługuje na 
szczególne podkreślenie.

od 9—1 ł 3—8 
W. Z. P. 23.

*!G«<?.ecb £»ab* tyi
fcr t>dka adsrUlió& .

m  P r a w .  a .  p  a  te k .

L o k i l t
P s t r ^ l s n a

M I E S Z K A N I E
2 po’*o|owe z wygoda* 
mi ŁiS*awe oicrty do 
administracji dla W. Ł,

P r z y j m ę  d z ie e f
do kompłeta prywek* 
ntgo.— Wiek 7—8 
program drngieg® 

działu. 
Mickiewicza 48 ir. 0. 

Zgłoszeni* do 12 f*a* 
i od 3—5 po p«Ł

KURSY KORESPONDENCYJNE
na uzyskanie  prawa prowadzenia  robót budowlanych  

u r u c h a m i a

I-sfl Ku n i *  T e c k i i c z u d  w Wilnie
O szczegółach dow iedz ieć  s ię  m ożna w kanceLrji — Wilno ul, 

H oL ndernia  12 (gmach Państwowej Szkoły  T echniczuej)  
w gadzinach  17- 19.

Na Kursy Kroju
i szycia przyjm ję o-

czenice za dostępny o* 
7>łatą. Nauka solida*. 
Królewska 5 —11.

P o f z j m u j ą
PRACY

Posady
zarządczy ni domem — 
kasynem, względnie do 
dzieci poszukuje star­
sza osoba. Antokolska 
1 3 - 3

EARL DERR BIGGERS 2)

Chińczyk — Zw ycięzca
D uff skończył czytanie i przeglądał list 

raz jeszcze. Gdy podniósł głowę, spotkał 
się ze wzrokiem H ayleya, nieco ironicznie 
uśmiechniętym.

— W spaniały list, — zauważył inspek­
tor dzielnicowy. — Ale może trochę naiwny. 
Trudnoby uwierzyć, że człowiek, k tó ry  na­
p isał ten list, obalił mordercę S ir  F rederica 
Bruce!

— O, nie sądź go po tym  liście, — 
roześm iał się D uff. — On je st o wiele głęb­
szy. G'han je s t chlubą naszego zawodu. Szko­
da tylko, że zakopano go w takim  Honolulu.. 
Chyba, że uwierzymy w tą  jego sentencję: 
Człowiek spokojny, jest człowiekiem szczę­
śliwym!

— Być może! W każdym razie my 
nie skosztujem y tego szczęścia. Czy chcesz 
jiiż odejść? —1 zapytał, widząc że D uff 
Ostaje.

: — Tak, czas na mnie. Byłem zupełnie
rozbity  idąc tu ta j, ale teraz czuję się le­
piej.

H ayley pokręcił głową:
— T utaj je s t nadzieja, że niedługo po­

zostawią cię bez pracy, a gdy telefon.... jak  
to Chan określa, ...zabrzęczy na tym  biurku, 
będziesz znów pełen energji i życia.

— Gdy znów woda z okopów zacznie 
ściekać i żłobić te  same wgłębienia....

— Ale ty  lubisz wsłuchiwać się w jej 
szm er!

— Tak, masz rację.... Nie jestem  szczę­
śliwy, gdy przesta ję  pracować, ja k  zwy­
kle. Dobranoc. Życzę ci powodzenia w no­
cnym klubie!

O ósmej rano, następnego dnia, inspek­
to r  D uff w padł gwałtownie do swego ga­
binetu w Scotland Yard. Był już dzisiaj w 
zwykłym swym wesołym nastro ju  i m iał 
rumieńce, k tóre były pozostałością z fol­
w arku w Y orkshire, skąd przybył do stołe­
cznej policji.

Otworzył biurko i p rze jrzał pocztę - po­
ranną.

O wpół do dziewiątej telefon zadzwonił

przeciągle. D uff przestał czytać i zdjął 
słuchawkę, ale dzwonek nie milknął, cłrżał 

jak  wołanie o pomoc.
— Dzieńdobiy, stary , — był to głos H a­

yley' a. Mam właśnie coś nowego od mego 
sierżanta! W  ciągu nocy zamordowano ko­
goś w Broom e's H otelu!

—W  Broome‘s? — powtórzył D uff. — 
Chyba się mylisz?

—- To brzm i zupełnie nieprawdopodobnie. 
Broom‘s H otel nie jes t odpowiedniem m iej­
scem dla popełniania zbrodni — przyznał 
Hayley. — Temniemniej fa k t pozostaje fa k ­
tem. Zamordowano we śnie A m erykanina - 
tu rystę  z D etroit, czy innej cudacznej m iej­
scowości. Pomyślałem odrazu o tobieL n a tu ­
ralnie, po naszej wczorajszej pogawędce... 
Zresztą to jest twój dawny rejon. Znajdziesz 
sobie odrazu drogę w rozrzedzonej atm osfe­
rze Broom‘s H otelu! Rozmawiałem z nadin 
spektorem. Za chwilę dostaniesz rozkaz. 
Skacz prędko do au ta ze swym oddziałem i 
jedź do Broom/s — spotkam y się tam.

H ajley  powiesił słuchawkę. W  te j chwili 
właśnie, do gabinetu  D uff a wszedł jego szef.

— Am erykańskie m orderstwo przy H alf 
Moon S treet, — oznajmił. — Mr. H ayley pro 
si o pańską pomoc. To szczęśliwy pomysł.

Niech pan tam  jedzie natychm iast, Mr. Duff.
D uff wkładał właśnie kapelusz i palto  i  

od drzwi odpow iedział:
— J estein już w drodze, s i r !
— Dobrze,... — usłyszał jeszcze za sobą 

głos szefa, gdy zeskakiwał po kilka schod­
ków naraz w dół.

M omentalnie znalazł się w małym samo­
chodziku, przy  kierownicy. Jaik z pod ziemi, 
wyrośli przy drzwiczkach daktyloskop i fo to­
graf. W  milczeniu zajęli swe zwykłe miejsca. 
Zielone auto przebiegło k ró tką  przestrzeń 
Derby S treet i skręciło na prawo na W hite- 
h a l l !

Nocny deszcz przestał padać, ale zastąpi 
ła go gęsta mgła. Musieli pełznąć w niewi­
dzialnym niepewnym świetle, podczas gdy w 
uszach panował zgiełk syren, i przeraźli - 
wych gwizdków, policjantów , Z obu stron u- 
licy paliły się la tarnie, blade, niewyraźne pla 
my na tle ponurej mgły. Gdzieś poza tą  k u r­
tyną, codzienny Londyn staw ał do zwykłej 
pracy.

Był to widok rażąco odmienny od tego, do 
którego wzdychał przed k ilkunastu  godzinami 
inspektor D uff.' Lecz teraz myśli jego byty 
dalekie od Południowych Mórz! Zgarbiony 
nad kierownicą, ze wzrokiem wbitym w nie­

rozerwalną, napozór, zasłonę przed autem, za 
pom niał o wszystkiem, nawet o swym przy­
jacielu : Charlie Chanie.

Chińczyk nie m y ś l a ł  również w tej chwili 
o Duffie. Po przeciwległej stronie kuli ziem 
skiej, ów dzień nie obudził się jeszcze. Była 
jeszcze noc dnia poprzedniego. Pulchny in­
spektor policji w Honolulu, siedział w swym 
gabinecie, w usposobieniu obojętnem dla nie­
spodzianek losu. Był on człowiekiem spokoj­
nym i przeżywał najspokojniejsze chwile 
swego życia.

W patrzony w połyskującą pod światłem 
tropikalnego księżyca k rę tą  W aikiki, nie s ły -‘ 
szał i nie przeczuł dzwonka telefonu na b iur 
ku inspektora Scotland Yardu.

ROZDZIAŁ II.
MGŁA W BROOME‘S HOTELU 

Łączyć nazwę Broom/s H otelu ze słowem 
„m orderstw o" jest czemś w rodzaju  bluźnier 
stwa, a jednak musiało się to  stać!

W ykw intny ten  s ta ry  hotel sta ł przy u- 
licy H a lf Moon S treet od s tu  la t zgórą. S il­
ną jego stroną, byty tradycje — słabą, b rak  
ogrzewania centralnego i bieżącej wody. Mo 
wiono, że Samuel Broome rozpoczął swe 
przedsiębiorstwo od jednego domu, o typie re 
zydencji. Lecz coraz większe powodzenie

zmusiło go do przyłączenia sąsiednich domów. 
Obecnie hotel składał się z dw unastu spojo­
nych i złączonych ze sobą domów i posia­
dał ndetylko szeroki fron ton  od ulicy H alf 
Moon, ale rozciągał się wzdłuż okalającej go 
od tyłu Clarges S treet.

Rozmaite domy, łączone przypadkowo w 
jedną całość utworzyły istny  labirynt, często 
trudny  do przebycia dla nieobeznanego goś­
cia. Tu m usiał wstąpić na trzy  senodki, tam  
zejść z dwóch, skręcić w najbardziej niespo- 
dziewanem miejscu,' a drzwi i ark i wygina­
ły się nad nim tam, gdzie ich najm niej się 
spodziewał. Trochę to  ciężkie dla służby, gdyż 
muszą oni nosie węgiel na opał i gorącą w® 
dę, w dużych, starych dzbanach, dla gości, 
k tórzy  nie mogli zapewnić sobie jednej z nie 
licznych łazienek hotelowych.

Jednak  nie należy przypuszczać, że kom­
fo rt cierpiał z powodu tych braków. Możność 
zatrzym ywania się w BroonTs H otelu była pe 
wnego rodzaju  snobistycznem wyróżnieniem. 
W  okresie londyńskiego „sezonu" nie mógł­
by się tam  znaleźć żaden cudzoziemiec. S ta­
łymi gośćmi byli członkowie rodzin arystokra 
tycznych, znani mężowie stanu, pisarze iid. 
Nie brakło w kronice hotelowej i zdetroni­
zowanego króla, o świetnych koligacjach...

Wjtiaffiroa S t a b l t w  M acfcfewfes, Drukarnia „Słowa" Wilno Zamkowa 2. Redaktor w.-z. Witold Tatarzyński


